
Narada Warszawie

Zadania ogniw FJN
(PAP) 8 bm. w siedzibie OK 

FJN w Warszawie, odbyła się 
narada sekretarzy wojewódz­
kich komitetów Frontu Jed­
ności Narodu z całego kraju. 
Tematem spotkania było omó­
wienie zadań ogniw FJN wyni­
kających z treści postanowień 
Prezydium OK FJN, które ob­
radowało 23 marca br. W dys­
kusji szczególną uwagę zwró­
cono na potrzebę aktywizacji 
ogniw na umacnianie i rozwój 
samorządów mieszkańców 
miast 1 wsi.

Młodzi socjaliści 
z RFN w Polsce
(PAP) Do Polski przybyła gru 

pa młodzieży zachodnioniemiec 
kiej, przedstawicieli postępo­
wej Organizacji Młodych Soc­
jalistów (Jungsozialisten). Wi­
zyta ta, na zaproszenie SZSP 
w Szkole Głównej Planowania 
i Statystyki w Warszawie, od. 
bywa Się w ramach tradycyj­
nych kontaktów, zapoczątkowa­
nych przed laty. Kolejny pobyt 
w Polsce służyć ma przybliże- 

nitu młodzieży- RFN problema­
tyki polskiej.

Problemy sytuacji ekonomicznej kraju 

Spotkanie M. Jagielskiego 
z ekonomistami

(PAP) 8 bm. członek Biura 
Politycznego KC PZPR, wice­
prezes Rady Ministrów Mieczys 
ław Jagielski spotkał się z 
przedstawicielami Rady i Za­
rządu Głównego Polskiego To­
warzystwa Ekonomicznego: z 
prof. Czesławem Bobrowskim 
— przewodniczącym rady, prof. 
Zdzisławem Sadowskim — se­
kretarzem naukowym Rady, 
prof. Tomaszem Afeltowiczem 
— prezesem Zarządu Główne­
go, prof. Zofią Morecką, dr 
Leszkiem Balcerowiczem i dr. 
Romanem Dolczewskim — wi 
teprezesami Zarządu Główne­
go oraz doc. Rafałem Kraw­
czykiem — sekretarzem gene­
ralnym Zarządu Głównego.

Przedmiotem rozmowy były

Obradowała Europejska 
Komisja Gospodarcza ONZ
(PAP) W środę zakończyła się 

w Genewie 36 sesja Europej­
skiej Komisji Gospodarczej 
ONZ, obradująca z udziałem 
przedstawicieli 32 państw Eu­
ropy oraz USA i Kanady — 
sygnatariuszy Aktu Końcowe­
go KBWE z Helsinek.

Sesja odbywała się w wa­
runkach utrzymującego się na 
pięcia w stosunkach politycz­
nych, co wpłynęło na ograni­
czony zasięg jej rezultatów. O- 
gromna większość delegacji o- 
powiedziała się jednak za dal 
szym pogłębieniem ogólnoeuro 
pejskiego dialogu i rozwojem 
współpracy między wszystkimi 
państwami, niezależnieod róż­
nic systemów soołeczno-gospo- 
darcz-ych'i poziomu ekonomicz

Trwają przygotowania 
do IX Zjazdu PZPR

(PAP) Trwają przygotowania 
do IX Zjazdu PZPR, który, zgod 
nie z decyzją ostatniego IX 
Plenum KC, powinien się od­
być do 20 lipca br. W ścisłym 
związku z przygotowaniami do 
zjazdu pozostają zebrania orga 
nizacji partyjnych, narady i 
dyskusje aktywu partyjnego w 
całym kraju. Również wczoraj, 
w wielu miejscowościach od­
bywały się spotkania aktywu z 
członkami kierownictwa partii. 
Ich treścią były wnioski i za­
dania wynikające z uchwał IX 
Plenum, problemy bieżącej pra 
cy partyjnej, sprawy społecz­
ne polityczne i gospodarcze 
poszczególnych środowisk i re 
gionów oraz całego kraju. 
Zwracano uwagę na znaczenie, 
jakie dla przygotowań i prze 
biegu IX Zjazdu PZPR ma roz 
poczynająca Się właśnie ogól- 
nopartyjna kampania wybor­
cza oraz Jaką będą miały w 
najbliższym czasie indywidu­
alne rozmowy z wszystkimi 
członkami i kandydatami 
PZPR.

Zabierający głos w partyjnej 
debacie, zgodnie podkreślali, 
iż sprawą kluczową jest two­
rzenie warunków sprzyjających 
konsolidacji partyjnych Szere­

węzłowe problemy związane z 
aktualną sytuacją ekonomiczną 
kraju, drogi pokonywania obec 
nych trudności, a także perspek 
tywy rozwoju naszej gospodar. 
ki. Omówiono również główne 
założenia zamierzonej reformy 
gospodarczej i planu stabili­
zacji gospodarki oraz przedsię 
wzięcia doraźne mające służyć 
zahamowaniu procesu pogłębia 
nia się trudności gospodar­
czych i przywróceniu tenden­
cji wzrostowych.

W toku spotkania zaakcen­
towano silną wzajemną zależ­
ność między trzema podstawo­
wymi kierunkami działania, a 
mianowicie — reformą, planem 
stabilizacji i przedsięwzięciami 
doraźnymi.

nego. Opowiadano się zwłasz­
cza za polepszeniem warunków 
wymiany handlowej i współpra 
cy przemysłowej między Wsch< 
dem a Ząchodem oraz za eli­
minacją barier protekcjonisty­
cznych w handlu.

Podczas sesji omówiono tak" 
że problemy energetyczne kra 
jów regionu EKG, zapoznając 
się ze sprawozdaniem specjal­
nej grupy ekspertów przygoto­
wującej ogólnoeuropejską kon 
ferencję energetyczną na wyso­
kim szczeblu. Konferencja ta 
ma stanowić, obok zorganizo­
wanego już w 1979 r. ogólno­
europejskiego spotkania w 
sprawie ochrony środowiska 
kole.fnv eta o realizacji wcześ 
n;eiszvch inicjatyw Leonida 
Breżniewa. 

gów oraz zdecydowane przeciw 
stawianie się wszelkim próbom 
osłabienia partii i socjalistycz­
nej. odnowy.

Spotkania aktywu odbywały 
się m. in. we Wrocławiu, Tar­
nobrzegu, Skierniewicach, Leg 
nicy, Przemyślu, Sieradzu, O. 
polu.

W Krakowie w spotkaniu ak­
tywu partyjnego Zakładów Bu 
dowy Maszyn i Aparatury im. 
Stanisława Szadkowskiego 
wziął wczoraj udział członek 
Biura Politycznego KC PZPR,' 
przewodniczący Rady Państwa. 
Henryk Jabłoński.

INFORMACJA WŁASNA

Wkrótce także w Wielkopolsce 
rozpoczną się powszechne in­
dywidualne rozmowy z człon­
kami PZPR, które będą stano­
wiły najistotniejszy etap przy­
gotowań do zjazdu. Partia bo­
wiem, by skutecznie uczestni­
czyć w socjalistycznej odno­
wie, musi ustalić liczebność 
swoich szeregów i umocnić dys­
cyplinę partyjna. Celem kam­
panii sprawozdawczo-wybor­
czej jest.tafeże przedyskutowa­
nie nowego programu działania

Trwaiq rozmowy 
premiera ZSRR 

w Austrii
(PAP) W Wiedniu kbntynu- 

, owano w środę rozmowy pre­
miera ZSRR Nikołaja Tichono- 
wa z kanclerzem Austrii. Bru. 
nonem Kreiskym. W trakcie 
wymiany noslądów zostały omó 
wionę niektóre zagadnienia 
stsunków radziecko-austriac. 
kich w perspektywie ich dal­
szego rozwoju, a także aktual­
ne problemy obecnej sytuacji 
międzynarodowej.

Prezydent Austrii, Rudolf 
Kirchschlae®er, nodejniował w 
środę szefa rządu radzieckie­
go śniadaniem.

Debata na temat 
zdrowia uczniów

i nauczycieli
(PAP) 8 bm. odbyło się spot 

kanie kierownictw resortów: 
oświaty i wychowania oraz zdro 
wia i opieki społecznej. Tema­
tem rozmów były sprawy doty­
czące poprawy opieki zdrowot 
nej nad dziećmi i młodzieżą 
szkolną oraz ochrony zdrowia 
i leczenia nauczycieli i pracow 
mków oświaty-- )

Wiele uwagi poświęcono us­
prawnieniu opieki zdrowotnej 
nad uczniami, dożywianiu mło­
dzieży szkolnej, realizacji pro. 
^ramu szybkiego wzrostu licz­
by dzieci objętych gimnastyką 
korekcyjno - kompensacyjną 
oraz przygotowaniu programu 
ooprawy sytuacji zdrowotnej 
nauczycieli i pracowników oś- 
wiaty.

Spotkanie zbiegło się z przy 
nadającymi na kwiecień ob­
chodami „Miesiąca kultury 
zdrowotnej”, który widnieje w 
kalendarzu imprez szkolnych 
Tegoroczny „miesiąc” obcho. 
dzony jest pod hasłem: „dzie­
cko niepełnosprawne w środo­
wisku szkolnym”. , 

i projektu innych dokumentów 
zjazdowych, m. in. statutu 
PZPR.

W Poznańskiem w/ drugiej 
połowie kwietnia oraź w maju 
odbędą się wybory delegatów 
na IX Nadzwyczajny Zjazd w 
tych organizacjach partyjnych, 
które będą miały prawo 
bezpośredniego wyboru dele­
gatów. Lista tych zakładów 
oraz zasady reprezentatywnoś­
ci ustalone zostaną na X Ple­
num KC PZPR. Także w maju 
odbędą się konferencje dziel­
nicowe, miejskie, miejsko-gmin 
ne i gminne oraz w Zakładach 
HCP. Ich uczestnicy wybiorą 
np in. delegatów na Wojewódz 
ką Konferencję Sorawozdaw- 
czo-Wyborczą PZPR w Pozna­
niu, która odbędzie się w trze- 
cjej dekadzie czerwca. —

W tych organizacjach partyj 
nych, które już przed IX Ple­
num KC PZPR przeprowadziły 
zebrania i konferencje sprawo­
zdawczo-wyborcze,''nie ma po­
trzeby powtórnego ich przepro­
wadzania. 'Wybrani tam zosta- 
ną,tylko delegaci na Zjazd i 
na konferencje sprawozdawczo- 
wyborcze wyższych szczebli.

' (r)'

Poparcie dla rządowego 
programu

(PAP) Niezależny Samorząd­
ny Związek Zawodowy Pra­
cowników Komunikacji Miej­
skiej podjął 8 bm — na tere­
nie Warszawy i Opola akcję ma 
jącą na celu wyrażenie zaufa­
nia dla premiera Wojciecha Ja 
ruzelskiego oraz poparcie dla 
10-punktowego programu rzą­
dowego. Na niektórych budyń 
kach i pojazdach komunikacji 
miejskiej zatknięto w tym dniu 
flagi narodowe oraz rozlepiono 
plakaty.

Jak głosi komunikat opubli­
kowany przez NSZZ Pracow­
ników Komunikacji Miejskiej, 
związek ten stoi na stanowis. 
ku, że w tak trudnym okresie 
dla Polski, a także przed zbił 
żającym sdę posiedzeniem Sej 
mu poparcie robotników pol­
skich może pomóc rządowi w 
przygotowaniach do realizacji 
orogramu gospodarczego.

Prezydium NK ZSL o założeniach 
projektu ustawy o radach narodowych
(PAP) 7 bm. Prezydium NK 

ZSL omawiało założenia do 
projektu ustawy o radach na­
rodowych. Stwierdzono, że do­
tychczas obowiązująca ustawa 
o radach narodowych z 1958 r. 
— wielokrotnie nowelizowana 
— nie stanowi spójnego, speł­
niającego społeczne oczekiwa­
nia aktu prawnego. Potrzeba 
opracowania nowej ustawy zna 
lazła swoje odbicie w uchwa­
le VIII Kongresu ZSL.

Projekt ustawy o radach na 
rodowych musi ustalić — zgod 
nie ze stanowiskiem VIII Kon 
gresu — właściwe relacje mię 
dzy władzą uchwałodawczą i 
wykonawczą- Organa admini­
stracji państwowej powinny zo 
stać sprowadzone do funkcji 
rzeczywiście wykonawczej.

Zwrócono uwagę na koniecz 
ność daleko idących zmian w 
innych aktach prawnych, szcze

Pamiątki po gen. W. Sikorskim

Muzeum Fotografii i Krakowskie Towarzystwo Fotograficzne 
przygotowują obecnie wystawę pod roboczym tytufem „Gene­
rał Władysław Sikorski i jego żołnierze". Wystawa prezento­
wać będzie 300 — 400 fotogramów z lat II wojny światowej. 
Powinna być ona gotowa w maju Na zdjęciu: dobieranie ar­
chiwalnych fotogramów związanych z generałem Władysławem 

Sikorskim.
Fot „Głos” — R Królak

Obrady XVI Zjazdu KPCz

Przemówienie S. Olszowskiego
(PAP) We wtorek, w drugim 

dniu obrad XVI Zjazdu Ko­
munistycznej Partii Czechosło 
wacji trwała dyskusja nad wy 
głoszonym przez G‘ustava Hu. 
saka referatem o działalności 
partii i rozwoju społeczeństwa 
po XV Zjeździe i o dalszych 
zadaniach KPCż oraz nad spra 
wozdaniem z działalności Cen 
tralnej Komisji Kontrolno-Re- 
wizyjnej KPCz. Delegaci i 
goście zjazdu z zainteresowa 
niem wysłuchali przemówienia 
przewodniczącego delegacji 
KPZR, Leonida Breżniewa, a 
także przewodniczących dele­
gacji: PZĘR — Stefana Ol­
szowskiego. NSPJ — Horsta 
Sindermanna i WSPR — Mi. 
kłosa Ovari. Premier CSRS. 
Lubomir Sztrougal. wygłosił re 
ferat o głównych kierunkach 
rozwoju gospodarczego i spo

Ważne wydarzenie w Sejmie \

-Związek zawodowy rolników 
indywidualnych o krok, bliżej rejestracji
(PAI) We wtorek w gmachu 

Sejmu miało miejsce bardzo 
ważne wydarzenie. — „Zrobi­
liśmy — powiedział na żakoń 
czenie 3,5 — godzinnych ob­
rad Nadzwyczajnej Komisji 
Sejmu do spraw Nadzoru Prze 
strzegania umów z Gdańska, 
Szczecina i Jastrzębia przy 
współudziale Prezydium Ogól 
nopolśkiego Komitetu Założy­
cielskiego NSZZ RI „Solidar­
ność” jej przewodniczący prof- 
dr Jan Szczepański — kolej­
ny krok naprzód, ażeby zna­
leźć możliwość rejestracji”. I 
chyba nie było nikogo na tej 
sali kto mógłby słowom prof. 
Szczepańskiego 'zaprzeczyć, al­
bo je poddać w wątpliwość. 
Rzeczywiście po wczorajszym 
posiedzeniu wiele spraw się 
wyjaśniło, a także powstał plan 

golnie w prawie budżetowym, 
dla zagwarantowania realności 
uprawnień rad narodowych 
Postanowiono, że Prezydium 
NK jeszcze raz rozpatrzy zało 
żenią ustawy o radach nprodo 
wych, przed pierwszym czyta 
niem projektu w Sejmie.

W dalszej części obrad Pre­
zydium f{K przyjęło informa­
cję z posiedzenia komisji współ 
działania PZPR, ZSL i SD z 
dnia 30 marca br.

Prezes NK ZSL poinformo­
wał członków Prezydium o od 
byciu w dniu 6 bm. roz­
mów z przedstawicielami OKZ 
NSZZ RI „Solidarność” Pod­
czas spotkania, w którym uczę 
stniczył członek Biura Politycz 
nego, sekretarz KC PZPR Ka­
zimierz Barcikowski, wstępnie 
przedyskutowano problemy 
strukturalne ruchu zawodowe 
go rolników. 

łecznego CSRS na lata 1981- 
1985.

PRZEMÓWIENIE 
S. OLSZOWSKIEGO

Przewodniczący delegacji 
PZPR, Stefan Olszowski na 
wstępie przekazał delegatom 
XVI Zjazdu, komunistom i na 
rodom bratniej Czechosłowac­
kiej Republiki Socjalistycznej 
serdeczne, gorące pozdrowie­
nia i życzenia owocnych obrad 
od Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, od komunistów i łu 
dzi pracy naszego kraju.

Tradycje przyjaźni sięgają­
ce swymi korzeniami najlep­
szych kart historii naszych par 
tii i narodów legły u podstaw

Dokończenie na str 2 

doprowadzania rejestracji do 
szczęśliwego końca. Przedsta­
wiciel Prymasa Polski prof. 
Kukułowicz wygłosił przemó­
wienie w którym prosił w imię 
niu Prymasa o przyspieszenie 
aktu rejestracji.

Komisja w pełnym składzie 
z udziałem posłów — dwóch 
członków Rady Państwa (Ry­
szard Reiff i Jan Szczepański), 
z udziałem wicemarszałka Sej 
mu (Andrzej Werblan) i dwóch 
przewodniczących innych korni 
sji sejmowych (prof. dr. Bole 
sław Stróżek i prof dr Sylwe 
ster Zawadzki). Po drugiej 
stronie przewodniczący OKZ 
NSZZRI „Solidarność” Jan Ku 
łaj w otoczeniu członków pre 
zydium-i ekspertów oraz Ro­
man Bartoszcze — przewodni-

Dokończenie no str 2

Posiedzenie Prezydium CK SD

14 kwietnia - plenum 
Centralnego Komitetu

Stronnictwa
(PAP) Prezydium CK SD na 

swym posiedzeniu przyjęło 
materiały na II Plenum Central 
nego Komitetu Stronnictwa, 
które zwołano na 14 bm. Te­
matem plenum będą „zadania 
Stronnictwa Demokratycznego 
w świetle uchwał XII Kongre­
su SD”

Prezydium przyjęło informa­
cję i podjęło decyzje dotyczące 
różnych bieżących spraw, ip. 
in. ustaleń z posiedzenia Ko­
misji Współdziałania PZPR, 
ZSL i SD, obchodów święta 3 
Maja jako święta Stronnictwa 
Demokratycznego oraz dzia­
łalności stronnictwa w Sejmie.
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Jedynym sposobem rozwiązania problemuw

wzrost wydajności rolnictwa

UJawiHono kolejnego > zamachowca 
na tycie prezydenta i. Reagana

Podaży, na kartki
Dodszkoleni w 
• kartkowego 

wpierw cukru, potem 
masta, szkolić się 
teraz w systemie 
— tym razem na

zasadach 
zakupu: 
mięsa i 

będziemy 
przedpłat 

wyroby

(PAP) Zakupy żywności za 
granicą, które ujęte zostały w 
planie na rok bieżący, wyma­
gać będą wydawania ok. 8,7

5 600 ton przetworów owoco­
wo — warzywnych.

Są to wszystko ilości ujęte 
w planach zakupów. Nie ębej

mld zł dew. Plany te zostaną- mują one dostaw negocjowa-

Dodatkowym utrudnieniem 
dla handlu są .niespokojne re 
akcje naszego rynku. Srenali 
zowaliśmy na jesieni brak zie

przemysłowe. Jck wiadomo w 
ten sposób kupować już mamy 
nie tylko samochody, ale lodów 
ki, pralki, maszyny do szycia, a 
nawet proszek do prania.

Niejeden klient odetchnie więc 
z ulga: wreszcie będzie mógł 
kupować sprawiedliwie. Bo — 
bez znajomości, zapisując się u 
przednio, bez tłoku i nerwów.

Czy to rzeczywiście wyjście 
z sytuacji? Rozdzielnictwo towa 
rów jest dzieckiem z ojca — de
ficytu i matki podaży. A
więc jest wytworem sytuacji, gdy 
za mało towarów. Metoda przed 
płat i zapisów jest pochodną 
tych nie zrównoważonych warun 
ków zaspokajania powszechne­
go popytu. Tę metodę — nie 
tyle sprawiedliwą co jedyną — 
dla nabycia upragnionego sprzę 
tu, wymyślili j„ż wcześniej lu­
dzie z kolejek. To tu właśnie naj 
pierw sporządzano listy wystaja 
cych przed sklepem: aby kupić 
trzeba było być zawsze przy 
sprawdzaniu listy obecności. Te 
raz ten sposób upowszechni się, 
kolejkowy komitet klientów bę­
dzie zastąpiony lista u kierów 
pika skleou, cały oroblem zosta 
nie więc zinstytucjonalizowany.

Chociaż nie neguję autentyćz 
ności tego poczucia ulgi, że bę 
dzie sprawiedliwiej, muszę prze 
c eż przypomnieć sobie i wszy 
stkim,' jak daleko odeszliśmy xod 
normalnych warunków kupowa 
nia. Dzisiaj mówi się: będzie kart 
ka, a więc będzie lepiej. Ale 
to przecież nie może być stałe 
rozwiązanie! Bo faktycznie lepiej 
będzie dopiero wtedy, gdy otrzy 
mamy więcej produktów naszej 
pracy.

zrealizowane tylko wówczas, 
gdy otrzymamy na to kredyty 
Część, ale stosunkowo niewiel­
ką tego importu realizujemy 
w krajach socjalistycznych i 
tu kredyty mamy załatwione. 
Zdecydowana większość na­
szych zamówień uplasowana 
jest jednak w krajach zachód 
nich.

Co chcemy kupić? M.in. 
sprowadzamy 50 000 ton mię­
sa. Prawie na całą tę ilość ma 
my zapewniony kredyt i dos 
tawy 'sukcesywnie nadchodzą. 
Zakupiliśmy na zasadach kre 
dytowych 30 000 ton masła. 
Trzecią pozycją, na która uzv 
skaliśmy już kredyt, to 165 000 
ton cukru.

Lista zakupów jest znacz­
nie dłuższa. Obejmuje ona m. 
in kawę, herbate. cytryny (2 
razy więcej niż w ub. r.). ole

nych przez naszych przedsta­
wicieli z krajami Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej. Cho­
dzi głównie o zakupy mięsa.

mniaków 1 wzrost 
przyczynił się do 
wzrostu ponytu na 
szę i ryż. W ub. r.

ich ceny 
znacznego 
make, ka 
sprowadzi

ZBILUT SĘK

Nowy wojewoda 
elbląski

(PAP) W Elblągu odbyła śię 8 
hm. sesjś Wojewódzkiej Rady Na | 
rodowej. Rozpatrywany był plan 
społeczno-gospodarczy i budżet re 
glonu na bieżący rok.

Wobec rezygnacji z pełnienia 
funkcji1 przez dotychczasowego wo 
jewodę elbląskiego Leszka Lorbie 
ckiego, uczestniczący w sesji mi 
nister energetyki i energii atomo 
wej Zbigniew Bartosiewicz z upo 
ważnienia prezesa Rady Ministrów 
zwrócił się do WRN o zaopinio­
wanie na to stanowisko kandyda 
tury Zdzisława Olszewskiego, dłu 
goletniego- dyrektora Meblarskich 
Zakładów im. Wielkiego Prole­
tariatu, w Elblągu. W jawnym gło 
sowaniu radni poparli tę kandy­
daturę przy 5 głosach wstrzymu­
jących się.

masła, cukru i 
wych po cenach 
cen światowych.

Na posiedzeniu

zbóż paszo- 
niższych od

W Bruksęli

ie jadalne, smalec (71 000 
mąkę, zboże w ilości 6,7 
ton, ponad 1,5 min ton 
wrsokobiałkowych i in.

ton), 
min 
pasz

Z wnływów dewizowych 
,.Pewexu” planuje się zakup 
dodatkowych :1ości masła, se­
rów i mięsa. Z tym. że na za-
kupv te uzvsk?no kredy-
łów. a „Pewex” nie dysponu- 
•e obecnie wolnymi środkami.

Jeśli chodzi o dostawy z 
krajów socjalistycznych. to cb 
jęły one 2 000 ton masła, po­
nad 5 000 fon oleju słoneczni 
kowego. 2 000 ton konserw 
mięsnych ; mięsno — warzyw 
nych, 3)500 ton konserw ryb- 
-yc1'. trleź samo drobiu, oraz

państwa EWG pozytywnie od 
niosły się do naszych potrzeb. 
Teraz sprawa stanie się przed 
miotem negocjacji z rządami 
poszczególnych krajów EWG j 
rozmów miedzy organizacjami 
handlowymi.

Kraje EWG przyznały nam 
szereg udogodnień, zwłaszcza 
w postaci kredytów. Nje zmie 
nią to iednak faktu, że kredy 
ty te powiększa nasze zadłu­
żenie i trzeba je będzie spła­
cić. Poza tym 15 procent War­
tości każdego kontraktu musj 
my jako zaliczkę płacić gotów 
ką. /

Warto tu też wskazać na ska 
lę finansowa tego zagadnienia. 
Np. za smalec amerykański 
płacimy o 200 dolarów za to­
nę drożej niż w krajach so­
cjalistycznych. ale kupić go 
musimy, bo rezerw tego tłusz 
cżu kraje socjalistyczne już 
nie mają.

Mięso w krajach EWG, kon 
krętnie w RFN, zaoferowano 
nam do korzystnych cenaę1, 
ale obciąży to nasz bilans bar 
dzo poważnie, zważywszy, że 
tona wieprzowiny kosztuje o- 
koło 2730 marek zachodnionie 
mieckich. a wołowiny do 1920 
dm (1 dolar ok. 2 dm).

liśmy do kraju rekordowa i- 
lość 91400 ton wżu, a w ro 
ku bieżącym 140 000 ton i na 
dal odczuwamy brak tego ar 
tykułu. . '

Jeszcz^ nie tak dawno byliś 
my liczacvm śj? eks-orterem 
żywności. W 1970 r. w obrocie 
artykułami rolno' - snożywćz” 

■ mi mieliśmy saldo- dodatnie 
600 min zł dew. W ^974 r..po 
raz pierwszy pojawiło się w 
naszym bilansie handlowym 
ujemne saldo w obrotach tej 
branży w wysokości 800 min 
zł dew. W ub. roku' saldo to 
wyniosło minus 3,6 mld zł dew. 
a w br. znacznie przekroczy 
kwotę 5 mld. Nie wyrówna 
my tego salda eksportem wy 
robów żadnej branży przemy 
słowej! Rozwiązania sprawy 
szukać musimy w radykalnym 
wzroście wydajności naszego 
rolnictwa. Kluczem do tego, 
o-própz same: organizacji rol­
nictwa, jest wzrost produkcji 
na cele rolnicze: maszyn i u- 
rządzeń wraz z odpowiednią 
ilością części zamiennych i o- 
gumienia. prostych narzędzi 
rolniczych, materiałów budo­
wlanych, 'powozów i środków 
ochrony roślin, oraz oczywiś 
cie wszystkich wyrobów now 
szechnego użytku. Tylko dos­
tępność tvch artyktiłów może 
sprawić, że uzyskiwanie wy­
sokich dochodów nabierze dla 
rolników sensu.

(PAP) W autobusie na tra­
sie Nowy Jork — Waszyngton 
aresztowano w środę 22-letnie 
go Edwarda Richardsona, któ 
rego oskarżono o przygotowy 
wanie kolejnego zamachu na 
życie prezydenta Reagana. Za 
chodizi podejrzenie, że Richard 
son działał w zmówić z Joh­
nem Hiinckleyem, sprawcą za 
machu na prezydenta w ponie 
działek 30 marca. Nawet gdy 
by podejrzenie to nie zostało 
udowodnione nie ma wątpli­
wości, że zamach Hinkleyą 
tak zafascynował Richard so­
na. że sam postanowił doko­
nać zamachu na życie prezy­
denta.

Sam zamiar dokonania za­
machu ujawniony został dzię
ki sprząta hotelu w New
Haven pod Nowym Jorkiem, 
gdzie przez kilka dni mieszkał 
niedoszły zamachowiec. Sprżą 
taczka ta w pokoju opuszczo­
nym przez Richardsona zna­
lazła fotografię prezydenta, 
na ■ której twarz została prze 
kreślona oraz list w którym 
Richardscn informował niezna 
nego adresata, że musi dokoń 
cżyć dzieła Hinckleya.

Wstępne śledztwo wykaza­
ło. że Richardson podzielał z 
Hinckleyem obsesyjna miłość 
do aktorki filmowej Jędie 
Fo-sten Nie jest jeszcze pew­
ne. czy obaj zamachowcy się 
znali. Ustalono jednak, że 
przed kilkoma tygodniarń 
mieszkali niedaleko siebie w 
stanie Kolorado.

Richardsona aresztowano w 
drodze do Waszyngtonu. Zna 
leziono przy nim dwa rewcl 
wery. Aresztowany nie wy­
pierał się postawionych mu za 
rzutów. Wr(ęcz odwrotnie, oś­
wiadczył agentom FBI, że- na 
tychmiast po zwolnieniu uda 
się do Waszyngtonu i będzie 
próbował zrealizować swój za 
miar.

Aresztowany przebywa w 
więzieniu w Nowym Jorku, 
gdzie też po badaniach psy. 
chiatrycznych, stanie przed 
s^dem. Podobnie jafc Hinkleyo 
\v; gro.zj mu wyrok dożywot­
niego więzienia.

Przemówienie S. Olszowskiego
Dokończenie ze str. 1

Związek zawodowy rolników
indywidualnych o krok bliżej rejestracji

dową administracyjnego cen­
trum rolnego i

Na koniec prof. dr Jan Szcze 
V pański, któryś na mócy porożu 

mienia RakoWski — Wałęsą zo

Dokończenie ze str. I

czący Ogólnopolskiego Komite 
tu Strajkowego Rolników Indy 
widzialnych w Bydgoszczy. Czy 
nożna stwierdzić, że tu decydo 
wała się sprawa wsi? A czy 
można stwierdzić, że tu decy­
dowały się wiosenne zasiewy? 
Być" może, chociaż nikt by ta 
kiego orzeczenia nie podpisał. 
A jednak przez całe owe 3,5 
godziny dominowała troska o 
wieś, o rolników indywidual­
nych, o wyżywienie narodu, o 
orzyszłość narodu. Wiele też w 
różnych wystąpieniach było ak 
centów wręcz patriotycznych, 
wiele odwołań się do przesz­
łości —w tym nawet do Uni­
wersału Połanieckiego, do re­
formy rolnej z 1945 r. Ktoś z 
Komitetu Strajkowego powie 
dział, że chłop polski mógł mil 
czeć przez tysiąc lat, ale nie bę 
dz.ie milczał nadal. Wiązało się 
to z propozycją jednego z po­
słów, aby komitet strajkowy w 
Bydgoszczy zrobił gest wobec

I komisji sejmowej i odwołał. 
1 strajk. Na tę propozycję Ro-

man Bartoszcze uznał, ż^ jed­
nak strajk musi być kontynuo 
wany aż do osiągnięcia celów: 
sfinalizowania rozmów z ko­
misją rządową wiceministra 
Kacały.

Komisja sejmowa spotkała 
się z komitetem „Solidarności”, 
aby wiele nieporozumień i wąt 
pliwości wyjaśnić, aby wspól­
nie zastanowić się co dalej. Po

bowiążał się doprowadzić do 
aktu rejestracji przedstawił 
swój punkt widzenia. Oświad­
czył, że „chodzi o to, aby w wy

I współcześnie ukształtowanych 
stosunków polsko - czechosło­
wackich. Sojusz i przyjaźń mię 
dzy naszymi partiami, państwa 
mi i narodami wywodzi się z 
głęboko pojętych zasad ideo­
wych socjalistycznego interna­
cjonalizmu. One są fundamen­
tem braterskiej przyjaźni i 
współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi państwami 
naszej wspólnoty. Trwałą i nie 
zmienną podstawą polityki o- 
bu naszych partii i państw jest 
współdziałanie w Układzie War 
szawskim i Radzie Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej. Te inter

I nacjonąlistyczne zasady będzie 
my umacniać, wzbogacać i

I strzec ich całości-
Polska ma wielki dorobek u- 

zyskany w ciągu 36 lat władzy 
ludowej i socjalistycznego bu- 

| downictwa. Dorobek naszego 
I kraju i narodu polskiego jest 
f dzisiaj zaciemniany ostrym kry

niku rejestracji doprowadzić 
do harmonijnej współpracy z 
władzami i rządem, aby moż- 5 zysem gospodarczym i konflik . 
na było uniknąć konfliktów. I tam! społecznymi — oświad- 
Muszą bowiem obok aktu reje | cz?ł mówca. Ten kryzys mesieMuszą bowiem obok aktu reje
straćji być wypracowane zasa 
dy współdziałania z rządem”.

Plan prof. Szczepańskiego 
przewiduje: pierwsze:1opraco-słowie szukali takiej formuły. . _

Były propozycje, aby związek wanie wniosków z dyskusji na
- - wczorajsząj komisji w ciągu 2mógł być zarejestrowany na 

podstawie wrześniowej uchwa 
ły Rady Państwa o rejestracji 
NSZZ „Solidarność”. Była pro

— 3 dni, drugie — przedysku­
towanie tych wniosków z „za­
pleczem prawnym” Sejmu, trze 
cie — przedyskutowaniem tychpozycja dokonania rejestracji 

na podstawie znowelizowanej ■ wniosków z przedstawicielami
strony rządowej, a więc z wi-w jednym zaledwie paragrafie 

ustawy o związkach zawodo­
wych z roku 1949. Była ‘też pro 
pozycja dokonania rejestracji 
na podstawie nowej ustawy o 
samorządzie rolniczym. Rozwa 
żano też nad wzajemnymi sto 
sunkami między kółkami a 
przyszłym związkiem rolników 
„Solidarność”, nad całym sa­
morządem, nad rolą zebrania, 
biurokracją na wsi, nad rozbu

cepremierem Rakowskim i min. 
Cioskiem, czwarte — znale­
zienie formuły re^tracji przy 
współudziale sejmowych korni 
sji: Rolnictwa oraz Prac Usta 
wodawczych, piąte — przedsta 
wienie wyników spotkania na 
plenarnym posiedzeniu Sejmu 
w piątek.

JERZY KOCHAŃSKI

w sobie groźbę dla wartości 
najwyższych — socjalistycznej 
państwowości i jej struktur. 
Starają się to wykorzystywać 
przeciwnicy socjalizmu, stwa­
rzając swymi działaniami za­
grożenie o charakterze kontrre 
wplucyjnym.

Nasza partid — jej instancja 
i organizacje, Komitet Central 
ny i Biuro Polityczne uporczy 
wie i cierpliwie walczą z trud 
nościami, przeciw zagrożeniu 
socjalizmu, o wyprowadzenie 
Polski na jasny szlak budow­
nictwa socjalistycznego w myśl 
jego uniwersalnych zasad, beż 
■(wypaczeń i deformacji, w in­
teresie ludzi pracy i zgodnie ze 
sprawiedliwością społeczną.

Rzecznikom destrukcji poli­
tycznej i destabilizacji pań­
stwa, korzystającym z inspira 
cjl i wsparcia ośrodków impe-

rialistycznej dywersji przeciw­
stawiamy obywatelski front sil 
rozsądku-i, patriotyzmu, partyj 
ną linię odnowy socjalistycz­
nej oraz program społeczno-g? 
spodarczy nowego rządu pod 
kierownictwem towarzysza- 
Wojciecha Jaruzelskiego.

Nigdy 'nikomu nie uda się 
zepchnąć Polski z socjalistycz 
nej drogi rozwoju.

Wydarzenia w Polsce pbzo- 
stają w związku z systemem 
bezpieczeństwa państwowego 
innych krajów socjalistycznej 
wspólnoty. Dlatego też kierów 
nictwo naszej partii właściwie 
rozupńe i z nie mniejszą po­
wagą traktuje Wasze niepoko­
je i uczucia głębokiego zatro­
skania sytuacją w Polsce. Pol 
ska Zjednoczona Partia Robot 
nicza, kierując się poczuciepi 
patriotycznej i internacjonał i- 
stycznej odpowiedzialność: 
znajdzie dość siły i woli, aby 
wyprowadzić kraj, z kryzysu 
społeczno - ekonomicznego nć 
drogę stabilnego, socjalistycz­
nego rozwoju

Walka polityczna w naszym 
kraju trwa — stwierdził S. O! 
szowski — kierując się dąże­
niem do przezwyciężenia zja­
wisk kryzysowych i nacięć sp? 
łecznych Komitet Centraln” 
podjął przygotowania do I'" 
Nadzwyczajnego Zjazdu PZPF 
Opracowywane aktualnie „za’ 
żenią programowe” na tćn 
zjazd idą w kierunku rożwo 
ju socjalistycznej demokraci 
umacniania przewodniej roi 
PZPR w budownictwie socja1 
stycznym i stabilizacji sytuacji 
społeczno-gospodarczej kraju,

W obliczu złożonej sytuacji 
międzynarodowej — kon­
tynuował mówca — XXVI 
Zjazd KPZR potwierdził wiel 
ką rolę Związku Radzieckiego 
w walce o zapobieżenie wojnie, 
o zapewnienie narodom Euro­
py i świata trwałego pokoiu

PAP

W Karlinie ponownie
dowiercono się do złoża ropy
INFORMACJA WŁASNA

Od momentu katastrofy na 
szybie naftowym Daszewo-1 
prowadzone w rejonie Karlina 
prace wiertnicze znajdują się 
w centrum zainteresowania 
opinii publicznej. Dobiegają 
obecnie końca wiercenia na 
trzech (z czterech) wiertniach 
ratunkowych, które mają ńa 
celu określenie zasięgu jak i 
zasobności odkrytego tu złoża 
ropy naftowej.

Z informacji uzyskanej w 
Przedsiębiorstwie Poszukiwań 
Nafty i Gazu w Pile wynika, 
że załoga wiertni nr 1 pod kie

rownictwem Edwarda Dubie­
la dowierciła się do roponoś- 
nej warstwy dolomitu. Na ra­
zie przewiercono kilka metrów 
i uzyskano dwa rdzenie nie­
zbędne do przeprowadzenia 
szczegółowych baaań. Wydoby 
te na powierzchnię i wstępnie 
zbadane rdzenie wykazały śla 
dy ropy. Ma to duże znacze- 
nić, gdyż wynika z tego, iż 
złoże sięga conajmniej kilka­
set metrów od punktu, w któ 
rym ropę odkryto pierwotnie. 
Na- finiszu są róWnież prace 
wiertnicze na dwóch innych 
wiertniach: R-4 i R-3. Na R-4,

która znajduje się w odległo 
ści prawie kilometra przystą­
piono do rdzeniowania warstw, 
pod którymi powinien znajdo 
wać się roponośny dolomit. 
Czy tak będzie — okaże się 
w tych dniach.

Prace w rejonie Karlina prowa 
dzone są w bardzo trudnych wa 
runkach. Występuje szereg kom­
plikacji technicznych. W trakcie 
rekonstrukcji otworu Daszewo-1 
okazało się, że w czasie katastro­
fy powstała w głębi ziemi ogrom 
na kawerna (komora). W związku 
z tym nie można wiercić. Podob­
nie w otworze wydrążonym przez 
załogę wiertni R-l po dowierceniu 
się do dolomitu zaczęła uciekać 
płuczka. W tej sytuacji prawdo­
podobnie nie uda się zrekonstruo­
wać otworu Daszewo-1 i trzfba 
będzie go zlikwidować. Natomiast 

' przemysłow e wydobycie prowa­
dzić się będzie nowo odwierconym 
otworem. (wis)

telefonydonoszą

• Wczoraj w Gostyniu (Lesz­
czyńskie) w wyniku nieostrożne­
go obchodzenia się i z elektrycz­
nym sprzętem domowym wybuchł 
pożar. Straty wynoszą 20 000 zł.

• Rowerzysta na ulicach Turku 
wpadł pod motocykl „WSK” 1 
doznał ciężkich obrażeń ciała. 
Obecnie przebywa w, szpitalu a 
motocyklista po opatrzeniu został 
zwolniony do domu.
• 'w miejscowości Osiek (Kali-, 

skie) kierowca „Warszawy” zaje-
chał drogę motorowerowi „Ko-
mar<’. Prowadzący motorower i 
jego pasażer przebywają w szpl 
talu.

© Koło Wrześni na trasie E-8 
rowerzysta wpadł pod samochód 
ciężarowy ponosząc śmierć na 
miejscu..

©Nieopodal Pobiedzisk w Poma 
rzanowicach, motocyklista wpadł 

• na nieoświetlony * wóz konny i 
odniósł ciężkie obrażenia ciała. ,

© W lialkach koło Gniezna prze 
chodzącą przez tory w miejscu 
niedozwolonym kobieta została po 
trącona przez pociąg towarowy 
ponosząc śmierć na miejscu.
• W Chojęclnach (Kaliskie) kię 

rujący. motorowerem „Romet” u- 
derzył w tył i prawidłowo zaparko 
wanej „Syreny” i wyniku dozna 
nyćh obrażeń przebywa w szpi­
talu.

© Również yf Kakskiem, w miej 
scowości Mroczeń jadący rowe­
rem, mimo wypitego alkoholu, zo 
stał potrącony przez motocykl 1 
mocno poturbowany, (leg)

POGODA?

Pozrląńskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie u- 
miarkowąne, miejscami duże z mo­
żliwością słabego obadu deszczu.

Temperatura maksymalna od 
plus 16 do plus 18 stopni, minimal 
na od plus 3 do plus 5 stopni. Wia 
try słabe zachodnie.

Wczoraj o godz, 17 zanotowano 
następujące temperatury: w Poz­
naniu, Kaliszu i Lesznie plus 17 
stoppi, w Koninie plus 15 stopni, 
w Pile plus 18 stopni; ciśnienie 
1010,9 hPa czyli 758,2 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Roch Kowalski

„GŁOS WIELKOPOLSKI”
Adies pocztowy: skrytka
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Recepta racjonclnlej riotowang

Przynieść leki
/ ido apteki?

A więc są, czy ich nie ma? 
— chciałoby sję rozstrzyg 
nąć definitywnie kwes­

tię leków. No bo gdy widzi 'się 
sterty niezrealizowanych re­
cept, białe i coraz obszerniej­
sze plamy ną tak zwanym leko 
spisie, czyli urzędowym wyka­
zie medykamentów, które ko­
niecznie powinnybyć; gdy sły 
szy się o rażących brakach w 
antybiotykach, witaminach, 
środkach przeciwbólowych na- 
sercowych i wielu innych — 
to trudno o optymizm i spo­
kojną wiarę w zdrowotną priy 
szłość. Ale jeśli spojrzeć do do 
mowych apteczek, szuflad i sza 
fek — to tak źle nie jest. Prze 
różnych fiolek cała masa, cza' 
sem wykorzystani w połowie, 
czasem ledwo zaczęte („bo po 
lepszyło się i po co się truć). 
Butelki, kropelki, maście — po 
kilka na zapas, jak w praw­
dziwej aptece.

I tak jest w wielu domach.
Może więc że względu na 

obecne kłopoty odwrócić krą­
żenie medykamentów? Nie, jak 
zwykle, kierować je z aptek 
do domów, ale wprost prze­
ciwnie. Ten pomysł w niejed­
nej głowie się zrodził, w nie­
jednym środowisku, mieście.

Mam przed sobą apel Komi­
sji Zakładowej NSZZ „Solidar 
ność” przy Politechnice Poznań 
skiej. I. czytam w nim między 
innymi „...proponujemy zbiera 
nie lekarstw, które nadają się 
do użycia (...) proponujemy, 
aby w najbliższym czasie utwo 
rzyć komisję środowiskową na 
roboczo koordynującą akcję 
zbierania lekarstw („•). O do­
puszczalności leku zadecydują 
specjaliści: farmaceuci, leka­
rce”.

Mam nadzieję, że zrobią to 
dobrze, chociaż, trudno mi so­
bie wyobrazić jak, choćby tech 
nicznie, będzie wyglądało do­
puszczanie do powtórnego ob­
rotu poszczególnych tabletek, 
fiolek —■ kupowanych przecież 
w różnym czasie, na pewno 
mieszanych w naszych domo­
wych apteczkach, rozsypywa­
nych, układanych według ko­
lorów, zsypywanych. No i nie 
zawsze przechowywanych jak 
należy' i gdzie należy.

Nie znam na ten temat opi­
nii poszczególnych pracowni­
ków służby zdrowia — wiem 
jednak, co o tym myśli minis­

ter Tadeusz Szelachowski kie­
rujący resortem. Zwracając się, 
jako lekarz do swych koleża­
nek i kolegów na łamach „Służ 
by Zdrowia” (nr 14/81) opo­
wiedział się jasno:

— Sprawą oczywistą jest, że 
ze względu na jakość lekti 
(przechowywanie zmniejsza je 
go wartość terapeutyczną) pro 
pozycje skupu lekarstw z ap­
teczek domowych są nie do 
przyjęcia. Jednakże fakt zro­
dzenia się takich pomysłów 
jest najlepszym dowodem ną 
to, że lekarstwa w nadmier­
nych ilościach przechowywa­
ne są w domach; jest to syg­
nał, iż ordynowanie leków po­
winno być bardziej wyważo­
ne... .

Innymi słowy: po co zapisy 
wać leków więcej niż tego wy 
maga choroba i potem pozo­
stałości skupować? Lepiej od 
razu stosować je w dawkach 
racjonalnych, wyważonych-

„Apeluję do wszystkich lęka 
rzy, aby mieli w swych rękach 
inicjatywę sposobu leczenia, 
aby zapisywali leki tylko w 
ilościach, w jakich wymaga 
stan zdrowia pacjentów. Pod­
kreślam, że nie chodzi tu o 
wprowadzenie ograniczeń w za 
pisywaniu, ale o racjonalne ich 
wykorzystanie” — nawołuje 
minister.

To prawda, że naciski pa- ■ 
cjentów są silne. Że nierzadko 
jakość pracy lekarzy mierzy 
się ilością przepisanych medy­
kamentów, a „doświadczeni” 
pacjenci usiłują dyktować re­
cepty.

A może, gdyby więcej wie­
dzieli na temat działania dane 
go środka, gdyby znane im 
były uboczne skutki dawek 
zbyt dużyćh — może zawahali 
by się przed przełknięciem do 
datkowej, samemu zaordyno­
wanej tabletki?

— Każdy środek farmaceu­
tyczny — mówi doc. dr hab. 
Aleksander Mrozikiewicz —• 
dżiałą na cały organizm, nie 
tylko na jego chorą część. Dla 
tego — gdy nie jest to koniecz 
ne i potwierdzone przez leka­
rza — nie trzeba wprowadzać 
do organizmu leku, który Jest 
dla niego czymś obcym- (

Na prżykład tabletki od bó 
lu głowy. Nadużywane — usz­

kadzają układ krwionośny, ner 
ki i wątrobę. Polopiryna — 
choć ostatnio sławiona za zdol 
ności przeciwzakrzepowe — 
niszczy jędnak śluzówkę prze 
wodu pokarmowego. Relanium 
— łatwo się do niego przy­
zwyczaić, za co można zapła­
cić uszkodzeniem narządów 
wewnętrznych. Albo antybio­
tyki — jest to broń najbardziej 
niebezpieczna. Wprawdzie ra­
tuje przed poważnymi zagrożę 
niami, ale naraża, organizm na 
objawy niepożądane. Penicyli­
na wywołać może groźne uczu 
lenia; streptomycyna' —< uszko 
dzenia nerwów słuchowych i 
zaburzenia równowagi; tetra­
cykliny (oxyterącyny, wibrame 
cyna) niszczą wszystkie bakte­
rie, i te chorobotwórcze, i te 
organizmowi niezbędne, co w 
konsekwencji może wywołać 
trudne do leczenia grzybice.

Przykładów można by mno­
żyć. Specjaliści potrafią łatwo 
zbilansować straty i zyski' pły 
nące z użycią każdego medy­
kamentu. I nie widzę powo­
du, żeby im nie wierzyć. Dla­
tego też, jeśli po- wielu pró­
bach i doświadczeniach ustala 
ją konieczne dla zdrowia daw 
ki — to chyba po to, aby ich 
przestrzegać.

Właśnie problemom racjo­
nalnego i uzasadnionego stoso 
wania najnowszych leków £>o 
święcona będzie naukowa kon 
ferencja zorganizowana między 
innymi przez poznańskie od­
działy towarzystw: lekarskie­
go, internistycznego, pediatrycz 
nego, chirurgicznego, psychia­
trycznego, farmaceutycznego. 
Na dzisiejszym spotkaniu le­
karzy i producentów lekarstw 
(czwartek godzina 9,30, sala Do 
mu Technika NOT w Pozna­
niu) mówić się będzie o daw­
kowaniu, o mechanizmach dzia 
łania i zasadach stosowania 
poszczególnych środków far­
maceutycznych.

A chociaż te naukowe refera 
ty adresowane są głównie do 
pracowników specjalistycznych 
służby zdrowia — to przecież 
mają związek z tym, czy leki 
trafiać będą do aptek, do pa­
cjentów, . czy od pacjentów 
znów do hptek..

JOLANTA LENARTOWICZ

CZARNO HM BIAŁYM
ll/ladze zapowiadają 

priorytety dla rolni­
ctwa w przydziałach 

maszyn i części zamien­
nych, , węgla, materiałów 
budowlanych. Rzeczywis­
tość — jak na razie prze­
czy tym obietnicom.

Najgorzej rzecz się ma 
z ogumieniem do ciągni­
ków, przyczep i maszyn roi 
niczych. W kraju stoi obec 
nie bezużytecznie około 
100 000 ciągników unieru­
chomionych m. in. z braku 
nowego ogumienia oraz tru 
dności z regeneracją sta­
rych opon.

Jeśli powody trudności' 
produkcyjnych można by 
ostatecznie zrozutnieć, to 
natomiast nie do przyjęcia 
są utrudnienia biurokraty­
czne. Kliefitów poznańskiej 
„Agromy”, z powodu nie­
dopełnienia pewnych for­
malności odsyła się z kwit 
kiem zielonego koloru od 
bram tej obleganej przez 
użytkowników ciągników. i 
innych pojazdów instytu­
cji. Czynią to, aby sprostać 
zarządzeniu ministra prze­
mysłu chemicznego z 25 
kwietnia 1980 r. o zasadach 
gospodarowania oponami 
trakcyjnymi przeznaczony­
mi do bieżnikowania.

Tylko sześć wielkich or­
ganizacji transportowych, 
a wśród nich .„Transbud", 
PKS, WPK itp. ma — w 
myśl tego zarządzenia — 
prawo bezpośredniego od­
dawania opon do regenera 
cji w zakładach bieżnikują 
cych, w Poznańskiem ,— 
konkretnie do Bolechowa. 
Natomiast skupem opon z 
pozostałych jednostek, w 
tym przede wszystkim roi 
niczych miały zajmować 

się: „Polmozbyt”, „Agro- 
ma”, „Samopomoc Chłop­
ska’’ i Zjednoczenie Prze­
twórstwa Surowców Wtór­
nych. Ponieważ centrale te 
nie wywiązywały się należy 
cie z zadań, opony zbyt po 
woli spływały do regenera 
cji w okresie zimy. Z ko­
lei teraz zakład w Bolecho 
wie nie może z bieżnikowa 
niem nadążyć.

Zdającym stare opony 
do bieżnikowania wydoje

Oponiarskie
„tango"

się zaświadczenia upoważ­
niające do zakupu ogumię 
nia nowego, bo bez tego 
kupujący musi płacić cenę 
trzykrotnie wyższą, która 
w przypadku tylnych opon 
do ‘ traktora wynosi aż 
14 000 zł za sztukę. Rolnicy, 
organizacje i instytucje roi 
nicze (SKR, PGR, RSP, GS 
itp.), ehoć uzyskali ostatnio 
zgodę na dostawę opon do 
bieżnikowania bezpośred­
nio do zakładów regeneru­
jących, muszą — niestety 
— poddać się nieżyciowym 
zarządzeniom centralnym. 
Wiąże się to właśnie ze 
sprawą zielonego kwitu, 
wydawanego jako zaświad 
ozenie o zdaniu starej opo 
ny do regeneracji. Wraca­
jąc z Bolechowa do baz 
„Agromy”, nie można być 
tam załatwionym od ręki 
tego samego dnia, choćby 
nawet nowe ogumienie cu 
dem było „na ladzie”, bo 
jeszcze nie nadeszło po­
twierdzenie zdania starego

Na budowie . 
pilskiego szpitala 
Na budowie szpitala wojewódz 
kiego w Pile brygady poznań­
skiego „Budopolu" nadrabiają 
zimowe zaległości. Gotowy jest 
w stanie surowym budynek od 
działu dziecięcego, trwa mon­
taż kolejnych kondygnacji blo­
ku głównego, diagnostyczno- 
zabieąoyrego i przychodni. „Mo 
stostal” montuje kotłownię. 
Szpital gotowy ma być w 1985 
roku, ale główny inwestor nie 
gwarantuje zakończenia obiektu 
w terminie. Na zdjęciu: przygo­
towanie zbrojenia do betonowa 

nia.
Fot ..Głos — R Królak

ogumienia wraz z notą księ 
gową z zakładu poznańskie 
go „Stomila” w Bolecho­
wie, bądź innej instytucji 
zajmującej się skupem o- 
pon zużytych. Obieg do? 
kumentów trwa z reguły 
10 dni, a puszczonego w biu 
rokratyczne tango klienta 
szldg trafia, że musi tak, 
długo czekać i powtórnie 
do Poznania przybywać w 
sprawie zakupu nie raz tyl 
ko jednej opony.

Jeszcze większej, straty 
czasu i benzyny wymagają 
zabiegi w sprawie opon do 
tylnych kół traktorów, któ 
rych bieżnikowania nie mo 
że z różnych powodów po­
dejmować się zakład w Bo 
lechowie. Robi to w ogra­
niczonym zakresie (30 opon 
miesięcznie), jedynie SKR 
Jodłowa w województwie 
tarnobrzeskim. Tam właś­
nie jeździ się po kilkaset 
kilometrów z Poznańskie­
go i innych województw, 
aby zbieżnikować owe opo 
ny. Chciałaby się podjąć 
tego procederu załoga SKR 
w Margoninie w Pińskiem, 
a także niektóre zakłady 
POM należące do Zjedno­
czenia Technicznej Obsługi 
Rolnictwa w Poznaniu. 
Rzecz — niestety — rozbi­
ja się o brak form dó bież 
nikowania tychże opon. Nie 
ma w kraju na nie prądu 
centa. Importowano je do­
tychczas, a część wytwarza 
ły na wła.sny użytek zakła 
dy. produkujące opony.

Tymczasem wiosna nade 
szła i na polach trzeba cią­
gnikami pracować, wozić 
ciężarówkami i przyczepa 
mi nawozy sztuczne, środ­
ki ochrony roślin, nasiona, 
wywozić obornik. Sądzę iż 
już czas, by zmienić nieży­
ciowe przepisy, rolnictwu 
nie można Stwarzać kolej­
nych utrudnień w pracy.

MARIA POLCYNOWA

tym, że milicjanci są 
a s? uprawnieni do stosowa­

nia grzywny za wykro­
czenia, popełnione wbrew 
przepisom ruchu drogowego, 
za zakłócenie porządku publi­
cznego itp.. powszechnie wia­
domo. Karanie mandatami nie 
cieszy się — co zrozumiałe — 
sympatią szczególnie wśród 
tej gzęści społeczeństwa, któ­
rą dotknęła już ta uciążli­
wość, pomniejszająca zawar­
tość portfela. Ugruntowało 
się też przeświadczenie, że mi 
licjanci dlatego nakładają 
chętnie mandaty, ponieważ ód 
każdej pobranej kwoty otrzy­
mują jakiś procent dla sie­
bie. W jednym z listów na ten 
temat przeczytaliśmy nawet, 
że „naczelnik miasta Czempi­
nia nałożył na tamtejszy po­
sterunek • MO wypracowanie 
mandatami pół miliona zło­
tych do końca bieżącego ro­
ku”.

Jak jest naprawdę? Oczy­
wiście. ani milicjanci nie otrzv 
mują żadnej prowizji-od wvP; 
sywanych mandatów, ani też 
nie maja z tego tytułu żad­
nych innych korzyści. Również 
— zapewni* o tvm redakcie 
nacze.pik Wydziału Ruchu 
Drogowego Komendy Woje­
wódzkiej MO w Poznaniu 
ppłk Bronisław Rakowski — 
liczba nałożonych przez funk 
cjonariuszą grzywien w no- 
stenowawiu mandatowym me 
me. wnłvw>i na ccene tego 
nracv. ani też na nrz”znawa 
nie prem:i lub awansów.

Przy okazii •otrzvm®l!.śmv. 
informacje, że kodeks pcHe- 
powania w sprawach o wy­
kroczenia nrzewMpłe moż1:- 
wość stosowania erzvwnv (w 
postępowaniu mandatowymi 
w wysokości od 50 do 1 000 zł. 

Wymierzając karę, funkcjona 
riusze powinni brać pod uwa 
gę stopień społecznego nie­
bezpieczeństwa czynu, rodzaj 
i rozmiar wyrządzonej wy­
kroczeniem szkody, stopień wi 
ny, pobudki, warunki osobiste 
i majątkowe sprawcy wykro­
czenia, jego zachowanie sie 
itp. W przypadku, jeśli kara­
na osoba uzna, że ocena po­
stępku przez funkcjonariusza

Nad listami czytelników

Mandatów
MO jest niesprawiedliwa, a 
wysokość proponowanego map 
datu zbyt duża, ma prawo od 
mówić przyjęcia mandatu i 
żądać skierowani^ sprawy do 
kn^gium do spraw wykro­
czeń.

— No a co ze'" wspomnia­
nym w liście nakładaniem' 
przez naczelnika gminy korni 
sariatowi MO rocżnego planu 
mandatów na łączną kwotę 
pół miliona złotych?

— Absolutna bzdura — Pa* 
da odpowiedź. — Nikt nie wy 
znacza żadnych limitów, czy 
planów finansowych, które bv 
miała „wypracowywać” man­
datami milicja.

A w ogóle, to najlepiej man 
datów nie płacić, czyli nie po­
pełniać wykroczeń: jeździć 
zgodnie z przepisami.(przecho 
dzić jezdnie no pasach i tyl­
ko — jeśli iest sygnalizacja 
— na zielonych światłach, za 
chowywać spokói i porządek 

'w mieiscach publicznych i w 
ogóle przestrzegać zarządzeń. 
W tym — utrzymywać w czy 

stości posesje i chodniki przed 
nimi, co odnosi sie do admi­
nistracji domów i do dozor­
ców...

A . propos dozorców: autor­
ka innego listu (z ul. Głogow­
skiej w Poznaniu) nisze: „Dla 
czego nie karze sie gospoda­
rzy i stróżów domów za za­
niedbywanie obowiązków, za 
które otrzymują oni wynagro 
dzenie, a przeważnie również

najlepiej...
korzystają ze służbowego 
mieszkania? Jak każdego . z 
nas, również ich musi obowią 
zywać sumienna praca. Tym­
czasem. gdy panowała zima — 
ludzie wywracali sie i łamali 
nogi na oblodzonych chodni­
kach, albo brnęli w mazi z 
roztopionego sola śniegu, nisz 
cząc obuwie (...) Gdyby się 
dozorców pociągało do odpo­
wiedzialności i karało manda 
tami, to może by do tego nie 
dochodziło i Poznań znowu sły 
nąłby w kraju z porządku i 
czystości. Bo przed wieloma 
kamienicami, nie mówiąc już 
o chodnikach przed niektóry­
mi instytucjami oraz skwera­
mi — pełno papierków i śmie 
ci”.

Gdy zaś jest deszcz — ma 
Iowo otrzymujemy skargi od 
czytelników na kałuże na iez 
dniach i opryskiwanie prze­
chodniów przez nieuważnych 
lub złośliwych kierowców, na 
zapchane studzienki odpływo­
we i na błoto na chodnikach.

A bałagan w podulieznych 
przejściach!

Sygnały te przekazaliśmy 
m. in. również do mili­
cji. Komendant miejski 
MO w Poznaniu, płk Fe­
liks Krysiak zapewnił nas, 
że stan sanitamo-porzadkowy 
pozostaje tematem stałego za 
interesowania funkcjonariu­
szy. Ponądto wespół z Miejską 
Komisją Porządku i Czystości

nie płacić
organizowane sa przeglądy i 
w stosunku do administrato­
rów, właścicieli posesji oraz 
dozorców, nie wywiązujących 
sie z obowiązków, stosuje się 
sankcje karno-administracyj­
ne

Widocznie jednak i tych 
przeglądów i przypadków bez 
pośredniego reagowania na 
nieporządki przez patrolują­
cych po swych rejonach mi­
licjantów — iest stanowczo za 
mało, jeśli nadal i nie bez uza 
sadnienia narzekamy na zaś­
miecenie Poznania i nie tyl­
ko zresztą tego miasta. Pisze- 
my o tym, przypominając, że 
wiosna doskonale i tradycyj* 
nie sprzyja braniu sie za ge­
neralne. pozimowe sprząta­
nie. A gdy już będzie czystfi, 
marzy się nam. że milicjanci 
będą również — choćby na­
wet mandatami — przypomi 
nali brudasom, że na ulicy nie 
rzuca się papierków ani nie­
dopałków.

ZDZISŁAW KANDZIORA

Warto o tym wiedzieć
PRACUJĄC W PRYWATNYM ZAKŁADZIE...

★ GDY ZACHORUJE MAŁE DZIECKO
powtarzają się w listach do „Głosu” zapytania, dotyczą- 
• ce uprawnień do wolnych sobót i wynagrodzenia za 

nie tych osób, które pracują w prywatnych warsztatach w 
systemie akordowym.

Niestety, jak stwierdza radca prawny naszej redakcji, (roz 
porządzenie Rady Ministrów z 16 II 1981 r. w sprawie cza­
su pracy i zasad wprowadzania w uspołecznionych zakła­
dach dni wolnych od pracy w 1981 r., nie dotyczy prywat­
nych pracodawców i tam zatrudnionych pracowników (roz- 
porządzenie to zostało ogłoszone w Dzienniku Ustaw nr 3, 
pozycja 15.) Zasady jednak wynagradzania, jak i czas pra­
cy w prywatnych zakładach, nie powinny być gorsze, ani­
żeli przewiduje to zbiorowy układ pracy, obowiązujący w 
danej gałęzi gospodarki narodowej.

Z inną wątpliwścia zwróciła sie do redakcji matka 3-mie 
sięcznego dziecka. Występowały u niego objawy choroby i 
lekki stan podgorączkowy. Matka udała się zatem do po­
radni dziecięcej i poprosiła o wizytę domową. Odpowiedzia­
no jej na to: „Tu przychodzą rodzice z dziećmi, które mają 
Po 40 stopni gorączki, a pani chciałaby, żeby lekarz szedł 
do domu dziecka z zapaleniem oskrzeli”. Poradzono następ­
nie ubrać niemowlę i przyjechać do przychodni. Czytelni­
czka nie może się z taką decyzją pogodzić.

O ustosunkowanie się do sprawy poprosiliśmy Specjali­
styczny Zespół Opieki Zdrowotnej nad Matką i Dzieckiem 
w Poznaniu (ul. Krysiewicza 7). Dyrektor tej placówki, Bar­
bara Zielniewicz stwierdza, że brakuje podstawy prawnej 
wyjaśniającej przeprowadzanie wizyt u chorych dzieci w 
domach. Przyjęto jednak ogólną zasadę wizytowania dzie­
ci obłożnie chorych i wysoko gorączkujących. W celu po­
prawy opieki nad niemowlętami zalecono jednak lekarzom- 
pediattom udzielanie porady w domach. W okresie wzmożo­
nej zachorowalności dzieci natomiast,, jak też przy zmniej­
szonej obsadzie pediatrów konieczne okazuje się ograni­
czanie wizyt u dzieci obłożnie chorych.

Wyjaśnienie nie rozstrzyga, kto w opisanym przypadku 
miał rację (czytelniczka nie podała w liście, o którą pla­
cówkę służby zdrowia chodziło, co uniemożliwiało spraw­
dzenie, ilu w niej tego dnia pracowało pediatrów). W priy. 
padkach, wzbudzających wątpliwości, należałoby po Prostu 
zwracać się o ich rozstrzygnięcie bezpośrednio (w trybie in­
terwencyjnym) do dyrektora Zespołu Opieki Zdrowotnej 

któremu podlega poradnia. fzte)
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Najistotniejsze problemy ZSMP 
poruszane w przedzjazdowej dyskusji

Rozmowa z Andrzejem Kołtkiem

Po rozgrywkach Hgi koszykarek

Możliwości są większe
(PAP) 23 bm. rozpocznie się 

w Warszawie III Nadzwyczaj­
ny Zjazd Związku Socjalisty­
cznej Młodzieży Polskiej. Na 
pytania o najistotniejszych pro 
blemach związku liczącego 2 
min członków podnoszonych w 
przedzjazdowej dyskusji odpo­
wiedział przewodniczący ZG 
ZSMP — Andrzej Kołtek.

Zwrócił on uwagę na mocny 
i ostry głos młodych w dysku. 
sjac\ ostatnich miesięcy, na 
to, iż jakby na sprawy nie pa­
trzeć to polski sierpień 1980 r. 
stał się przede wszystkim bun 
tern młodzieży pracującej, ro­
botniczej o wysokich kwalifi­
kacjach zawodowych, nieusatys 
fakcjonowanej należnym jej 
awansem w pracy, w życiu spo 
łecznym i politycznym. Ci sami 
młodzi — zaakcentował — są 
obecnie aktywnymi uczestni­
kami .procesu określanego urze 
czywistnianiem linii socjalis. 
tycznej odnowy. Na tym tez tle 
trzeba widzieć skalę i natęże­
nie problemów, pytań i wątpli 
wości rodzących się w codzien 
nych dyskusjach młodych lu-' 
dzi, jak również proce's prze­
mian w ZSMP. Organizacja ta 
ma charakter otwarty. Działa­
ją w niej obok młodych robot 
ników i pracowrfików różnych 
dziedzin gospodarki młodzi 
mieszkańcy,wsi, uczniowie, mło 
dzi żołnierze LWP.

Przewodniczący ZG ZSMP 
podkreślił następnie niesłycha. 
ne ożywienie we wszystkich 
sferach życia organizacji, a tak 
że szeroki wachlarz podejmo­
wanych przed jej zjazdem dys 
kusji. Dotyczy ona codziennych 
bolączek i kłopotów młodzież'- 
poszczególnych środowisk, 
spraw wewnątrzzwiązkowych. 
a także zagadnień, które można 
by ująć w haśle: „młodzież — 
a całokształt życia państwa”.

Dyskusji, pytaniom i odpowie 
dziom towarzyszy obywatelska 
inicjatywa. Przykładem szero­
ka odpowiedź na apel o pomoc 
— ----- J T"----- ---------------- 

siewne dla Polski
(PAP) Wysoki rytm pracy utrzy 

muje się w suchym przygranicz­
nym porcie Chełm — Dorohusk 
Każdego dnia polscy-7 kolejarze i 
robotnicy przeładowują tu śred­
nio 5 000 — 6 000 ton towarów. Za 
kończono właśnie przeładunek ra 
dzieckiego zboża siewnego, kuku 
rydzy i słonecznika, sprowadzone 
go dla potrzeb naszego rolnictwa.

Kwietniowy „Nurt“
Zwraca uwagę tekst Jerze­

go Korczaka „W odwrocie” — 
jest to fragment drugiej czę­
ści książki „Cóżeś ty za pani...”, 
tym razem o losach Armii ,'Po 
znań” po dniu 11 września 
1939 r.

„Nurt” zamieszcza cztery roz 
mowy: z Olivierem Messiae- 
nem, Współczesnym kompozy­
torem francuskim, z prof. Ja 
nem Hołowińskim, kierowni­
kiem Zakładu Prawa JWiędzy 
narodowego Akademii Ekono 
micznej w Poznaniu, z inż. Jó 
zefem Kołpą, przewodniczą­
cym Koła Radiestetów Poznań 
-Winogrady oraz z Kazimie­
rzem Grochmalskim, twórcą 
studenckiego teatru „Maja”.

Publikują też w „Nurcie” 
swe teksty dwaj poznańscy pi 
sarze: syn, Sergiusz Sterna- 
Wachowiak („Esej o tożsamo­
ści”) i ojciec Eugeniusz Wa­
chowiak (proza pt. „Powrót”). 
O niedawno zmarłym zachod- 
nioberlińskim poecie Volkerze 
von Toerne pisze Krystyna 
Górniak; o nowym malarstwie 
amerykańskim i grafice Jerze 
go Rybarczyka — Mariusz Ro 
siak, a o teatrach słupskim i 
lubelskim — Andrzej Górny. 
Anna Zeidler zamieszcza arty 
kuł pt. „Hermeneutyczny pro 
gram estetyki”, Jerzy Utrecht 
kontynuuje rozważania na te­
mat „Czy potrafimy wycho­
wać wirtuoza?”, a Tadeusz H. 
Nowak wspomina pobyt Lud­
wika Solskiego w Poznaniu.

(bran)

rolnictwu skierowany przeż żoł 
nierzy — członków ZSMP z 5 
Kołobrzeskiego Pułku Zmecha­
nizowanego im. Otokara Jaro­
sza.

Odpowiadając na pytanie 
związane z losem konkretnych 
propozycji zgłaszanychr w toku 
dyskusji A. Kołtek stwierdził 
rh. in. — że wszystkie postula 
ty są rozpatrywane przez Ko. 
misję Zjazdową ZSMP. Wnios­
ki i propozycje młodzieży przed 
stawiane są na bieżąco Komisji 
Zjazdowej IX Zjazdu PZPR, w 
szczególności jej zespołowi zaj 
mującemu się problematyką 
młodego pokolenia, a także do 
komisji rządowych i między­
resortowych. S.poro wniosków 
już urzeczywistniono. Chodzi 
tu m. in. o propozycje mające 
charakter lokalny, jak też i o 
wnioski szersze. Przykładem 
zdecydowana zmiana na ko­
rzyść w systemie kredytów dla 
młodych małżeństw jak rów­
nież istotne modyfikacje w s^ 
ternie tworzenia i wykorzys­
tania środków z funduszu akcji 
socjalnej młodzieży. Określono 
też nowe zasady rozwoju bu­
downictwa patronackiego. Szyb 
ko zareagbwano na postulaty 
dotyczące życia wewnątrzorga- 
nizacyjnego. Ilustrują to nowe, 
w pełni demokratyczne zasady 
kampanii programowo-wybor- 
czej przed III Zjazdem, więk­
sza samodzielność ogniw związ 
ku, lepsza jakość pracy rad 
środowiskowych — ciał do nie 
dawna apatycznych, skrępowa­
nych w swych funkcjach.

i Zdaniem przewodniczącego 
ZG, z dotychczasowej dyskusji 
wynika dążenie członków orga 
nizacji do rozwijania w1 przysz 
łości działań służących pogłę­
bieniu ideowo-politycznemu 
ZSMP przy jednoczesnym sku 
teczniejszym reprezentowaniu 

spraw socjalnych i zawodowych 
młodzieży. W obu tych płasz­
czyznach przeszłość obciążona

Trwa wojna 
irańsko-iracka 

a
(PAP) Doniesienia Z frontu 

irańsko - irackiego wskazują, 
że nadal toczą się zacięte wal 
ki. Ogłoszony we wtorek wie 
egorem w Bagdadzie komuni 
kat wojskowy stwierdza, że 
w ciągu ostatnich 24 godzin 
zginęło 92 żołnierzy irańskich 
i 16 irackich. Według komuni

Brytyjska technika 
bojowa dla Japonii?

(PAP) W środę brytyjski mi 
nister spraw zagranicznych za 
kończył wizytę w Japonii, sta 
nowiącej ostatni etap jego po 
dróży po kontynencie, azjatyc­
kim i udał się w drogę powrot 
ną do kraju. W ostatnim dniu 
rozmów szef Foreign Office 
spotkał się z premierem Japo 

Po ostatnich zajściach życie 
w Kosowie wraca do normy

(PAP) Jak wynika z przeka 
zywanych tu oficjalnie infor­
macji życie w okręgu autono 
micznym Kdspwo, gdzie w 
ostatnich dniach doszło do 
burzliwych demonstracji, po­
wraca do normy. W stolicy 
okręgu — Prisztinie, pracują 
wszystkie zakłady przemysło­
we, elektrociepłownie i kopal 
ńe. Podobnie przedstawia się 
•ytuacja w pozostałych mias- 
nch tego regionu.

Z doniesień wynika, że nie 
widać już prawie w ogóle śla 
iów niedawnych wydarzeń. 
Mówi się jednak o nich wszę 
dzie: w sklepach, kawiarniach,

jest licznymi błędami. Celem, 
ku któremu chce zmierzać 
związek jest likwidowanie 
wszelkich barier, które dość 
skutecznie hamowały innowa­
cyjne postawy 'młodych pra­
cowników, stanowiących po­
łowę ogółu zatrudnionych w 
naszej gospodarce.

Najmocniejszą gwarancją 
skutecznego rozstrzygania tych 
problemów — zaakcentował A. 
Kołtek — musi być szeroko 
rozumiane partnerstwo mło­
dych i starszych. Dyskusja zdą 
ża do kompleksowego rozstrzy 
gnłęcia tych spraw, do prak­
tycznego określenia miejsca i 
roli ZSMP w życiu społeczno- 
politycznym, do faktycznego 
wypełniania przez związek po­
koleniowych powinności wobec 
swoich członków i całej mło­
dzieży. Zagadnienie to nie spro 
wadza się wyłącznie do kwestii 
natury materialnej lecz do moż 
liwości inicjatywy ustawodaw 
czej, do. praktycznego wnika­
nia i opiniowania spraw istot 
nych dla młodego pokolenia. 
Inną istotną gwarancją spraw­
nego funkcjonowania związku 
musi być powszechne j auten­
tyczne partnerstwo w stosun­
kach wewnątrz organizacji. W 
tym kontekście — poinformo­
wał przewodniczący ZG —. zgło 
szopo wiele propozycji zmian 
np. do statutu ŻSMP oraz po­
stulatów nakazujących zwięk­
szenie’ samodzielności podsta­
wowych ogniw, umacniania spo 
łecznego charakteru działania 
oraz współpracy z innymi or­
ganizacjami młodzieżowymi. 
Chcemy generalnie dążyć dó 
tego — powiedział — aby przy 
różnorodności środowiskowej 
nie pogłębiać, a wręcz niwelo­
wać: rozmaite podziały i specy­
fiki środowiskowe we wspól­
nym interesie młodzieży. Trak 
tujemy to jako doniosłe za­
danie pokoleniowe.

ADOLF REUT

katu, największe walki toczy­
ły się w rejonie Dezfulu, gdzie 
irańska jednostka pancerna 
została zmuszona do odwrotu, 
pozostawiając 58 zabitych. Po 
nadto walki toczyły się w re­
jonach Sarę Pole-Zohab, Gilan 
Gharb, Saif Saad, Szusz oraz 
wokół Abadanu.

nij Zenko Suzukim, a następ 
nie konferował z - dyrektorem 
Japońskiej Agencji Obronnej 
Joji Omurą. Carrington zapro 
ponował stronie japońskiej 
sprzedaż brytyjskiej techniki 
bojowej wyrażając pogląd, że 
taka transakcja będzie korzy­
stna dla obu partnerów.

w miejscach pracy. Nie ozn: 
cza to, że rytm produkcji jes 
zwolniony. Przeciwnie, w nie­
których fabrykach uruchomię 
no nawet dodatkowa zmiany 
żeby odrobić powstałe zaleg­
łości.

Notuje się prawie 100-pro- 
centową obecność w pracy v 
przemyśle, handlu, w zakła­
dach komunikacji miejskiej, 
kolei itp., przywrócona został: 
łączność lotnicza między Pris: 
tiną a Belgradem,

Załogi zakładów pracy teg< 
okręgu potępiają organizato­
rów i przywódców
cji.

Finisz ligi koszykarek zapo­
wiadał się w manionym, sezonie 
bardzo ciekawie. Wprawdzie 
przed finałowymi turniejami 
wiadomo już było kto opuści 
ekstraklasę, ale o obsadzie me 
dalowych Ipkat miały zadecy­
dować mecze na turnieju w 
Krakowie; Po dwóch dniach tej 
imprezy/wszystko było już jas 
ne. Mistrzem Polski ponownie 
została Wisła, chociaż przed 
rozgrywkami wcale nie jej przy 
znawano najwięcej szans na li 
gowy prymat. Koszykarki Spój 
ni „etatowo” już zajęły drugą 
lokatę, a na trzeciej pozycji 
uplasował się ŁKS, co jest pew 
ną niespodzianką, gdyż właśnie 
ten zespół, zważywszy na skład 
jakim dyskonuje, winien odeg­
rać wiodącą rolę w rozgryw-, 
kach. Łodzianki jednak szansy 
nie wykorzystały i trudno o- 
kreślić z jakich przyczyn. Ar­
gument o małym doświadcze­
niu tego zespołu nie jest bo­
wiem przekonywający. W 
pierwszej piątce występowały 
przecież takie zawodniczki jak 
Janowska, Wołujewicz i Bek, 
które trudno podejrzewać o 
brak rutyny, a w składzie dru 
żyny znajdowały się również 
Sieczko i Malinowską też nie 
zaliczające się przecież do li­
gowych debiutantek.

Dla kibiców Poznania waż 
niejsza jest ocena wys-tę- 
pów' drużyn Lecha i AZS. 
W jednym zdaniu okreś­
lić by można, że spisały 
się.one tak samo jak w poprzed 
nim sezonie. Wywalczyły bo­
wiem identyczne lokaty (Lech 
czwartą, AZS siódmą),

Lechowi jak żadnemu inne­
mu klubowi doskwierały bar­
dzo kontuzje. Stężycka więcej 
meczów oglądała z trybun niż 
z płyty boiska, na początku se 
zonu nie była zdolna do gry 
Lubczyńska, a w jego trakcie 
kontuzje leczyć musiały Barań­
ska i Tylkowska. To z pewno­
ścią bardzo skomplikowało tre­
nerowi K. Lewandowskiemu 
prowadzenie zespołu. Ale czy 
gdyby Lech mógł przez cały se 

zon występować w optymalnym 
składzie, włączyłby się sta­
tecznie do rywalizacji Wisły,

R. Kuhsza trenerem
Tunezyjczyków

(PAP) .Od 15 kwietnia były 
trener reprezentacji Polski — 
Ryszard Kulesza obejmie funk 
cję selekcjonera reprezentacji 
Tunezji. Zamiary trenera Ku. 
leszy zyskały aprobatę GKKFiŚ 
i nic nie stoi już na prze­
szkodzie wyjazdowi tego szko 
leniowca.

Piłka ręczna

Grunwald gra 
z Pogonią Szczecin
W sobotę i niedzielę rozegrana 

zostanie kolejna runda Spotkań mis 
trzoiwSkieh I i II ligi piłki ręcznej 
mężczyzn. Poznańskie zespoły grać 
będą na własnym terenie; pierw­
szoligowy Grunwald tradycyjnie w 
..Arenie”, natomiast drugoligowa 
Posnania występująca dotychczas 
także w ,,Arenie” tym razem w sali 
WOSiR przy ul. Chwiałkowskiego 
34.

Szczyipiiomdści Grunwaldu w 
dwóch meczach zmierzą swoje siły 
z broniącą się przed spadkiem 
szczecińską Pogonią. Wojskowi po 
udanym występie w Zabrzu, gdzie 
zremisowali 1 wygrali z miejscową 
Pogonią, na własnym boisku będą 
faworytami

Drugoligowa Posnania rozegra 
dwa me/ze z katowicką Spairtą. 
Nie mając szans na wyprzedzenie 
prowadzącej w rozgrywkach opol­
skiej Gwardii, poznaniacy zadowo 
lić się muszą walką o utrzymanie 
drugiej lokaty. (kar)

Pięcioboiści na czele
(PAP) Po dwóch konkurencjach 

rozgrywanych w Paryżu między­
narodowych zawodów w plęciobo 
ju nowoczesnym indywidualnie, 
po jeździe konnej i szermierce. Ii 
derem jest Zbigniew Szuba — 2178 
pkt. wyprzedzając Lipiejewa 
(ZSRR) — 2096 pkt. W klasyfi­
kacji zespołowej prowadzi Polska 
— 6160 pkt. przed ZSRR — 6092 
pkt.

Spójni 1 ŁKS? Otóż wydaj# mi 
się że nie.

Lech ma dużo wysokich za­
wodniczek. Linka, Stróżyna, 
Reuit, Barańska czy Stężycka 
— wszystkie one mają ponad 
180 cm wzrostu i pod tym wziglę 
dem poznański zesipół o ile nie 
przewyższał pozostałych drużyn 
czołówki, to z pewnością im 
nie ustępował. Natomiast jeś­
li idzie o rozgrywające, to w 
znacznie lepszej sytuacji od 
Lecha był każdy z zespołów 
ścisłej czołówki, a również kil­
ka drużyn niżej od kolejarek 
sklasyfikowanych. A przecież 
skuteczność wysokich zawodni 
czek w dużej mierze uzależ­
niona jest właśnie od postawy 
rozgrywających. Tym bardziej, 
że np. najlepsza snajperka Le­
cha — Linka, jest typem zawód 
nieżki, której trzeba nieomal 
włożyć piłkę do rąk by mogła 
zdobywać punkty.

Występujące w tylnej forma­
cji lechitek Zagórska i Issmer 
ponad określony poziom już się 
nie wzniosą. Tylkowskiej nie 
brakuje ambicji, lecz walecz­
nością nie da się zniwelować 
pewnych jeszcze braków w wy 
szkoleniu. Z konieczności więc 
występowała cofnięta Lubczyń 
sk.a, a niekiedy nawet Stróży­
na, choć te zawodniczki winny 
pełnić inną rolę w zespole.

Jeśli założymy, że w przysz­
łym sezonie powróci do zespołu 
Kąkol, to okaże się, że wyso­
kich zawodniczek Lech ma aż 
w nadmiarze. Niezbędna jest 
mu natomiast dobrej klasy roz 
grywająca. Jeśli taką uda się 

-pozyskać, to dopiero wtedy bę­
dzie można myśleć o stworze­
niu zespołu zdolnego do nawią 
zania równorzędnej walki z 
najlepszymi.

W drużynie AZS problemów 
znacznie więcej niż w Lechu. 
Żespół, który teoretycznie stać 
było na awans do pierwszej 
czwórki, toczył do przedostat­
niego turnieju walkę o utrzy­
manie się w ladze. Powszechny 
jest pogląd, że wartość akade- 
miczek zależy od dyspozycji Ko 
morowskiej. Niestety jest w 
tym sporo racji. Choć i Komo­
rowska miewała słabsze wystę 
py i choć uważny obserwator

Kadra PZPN - GKS Tychy 0:1
(PAP) Reprezentacja pols­

kich piłkarzy nadal daleka jest 
oo formy, która przynieść może 
sukces w meczu z NRD. Po­
twierdzeniem tego faktu było 
wtorkowe spotkanie sparringo 
we z drugoligowym GKS Ty 
chy. Podopieczni' trenera An­
toniego Piechniczka niespodzie 
wanie przegrali 0:1 (0:1), po 
bramce strzelonej dla tyszan 
przez Bielenina w 38 min.

Nie sam wynik jednak, lecz 
forma zaprezentowana przez 
kadrowiczów budzi największe 
obawy. Właściwie żaden z pił 
karzy, z wyjątkiem Smolarka, 
nie wypełniał swoich zadań. 
Na tle druigoligowców kadro- 
wicze prezentowali grę wolną, 
nieskładną, mało przebojową. 
W pierwszej połowię tylko dwu 
krotnie udało im się zagrozić 
bramce tyszan. W 25 min. po 
podaniu Smolarka, silnym i 
celnym strzałem popisał się 
Kusto, a w 41 min. strzał gło 
wą Smolarka obronił Cedrat.

Zapaśnicy z 19 krajów 
na starcie ME

(PAP) 143 zapaśników z 19 
krajów: Bułgarii, Finlandii, 
Włoch, Norwegii, Polski, Ru­
munii, CSRS, Węgier, RFN, 
NRD, Turcji, ZSRR, Austrii, 
Danii, Francji, Grecji, Jugo­
sławii, Belgii i Szwecji stanie 
8 bm. na starcie mistrzostw 
Europy w stylu klasycznym w 
Goeteborgu.

Na matach Liseberghallen, 
położonej obok słynnej hali 
sportowej Scandinavium wystą 
pi 10 Polaków: Kuciński — 48 
kg, Majkowski — 52, Micha­
lik 57, Świerad — 62, Kowalik 
— 68, Suproń — 74, Dołgowicz 
— .82, Dąbrowski — 90, Wro. 
cławski — 100 oraz Tomanek 
— powyżej 100 kg. 

mógłby zgłosić zastrzeżenia do 
jej gry w obronie, to nie ule­
ga wątpliwości, że w więk­
szości spotkań na niej spoczy­
wał ciężar walki pod ta­
blicami i zdobywania punk­
tów. Wywiązywała się z 
tego zadania należycie i 
wiele zwycięstw drużyna 
AZS zawdzięcza tej właśnie za­
wodniczce.

Owych zwycięstw byłoby 
znacznie więcej gdyby Komo­
rowska miała należyte wspar­
cie ze strony pozostałych ko­
leżanek. Przed ligą wiele na­
dziei wiązałem z duetem roz­
grywających Grześczyk — Ku­
biak. Okazało się jednak, że 
pierwsza z nich nie przepraco 
wała należycie okresu przygo­
towawczego, co nie pozwoliło 
jej osiągnąć pełni formy. Dru­
ga zaś borykała się z kon­
tuzjami, co też wpłynęło ne­
gatywnie na jej dyspozycję. 
Nadal jednak uwalam że w tej 
formacji możliwości akademi- 
czek są znacznie większe, i 
może ujawnią się w'przyszłych 
rozgrywkach. O ile oczyw,iście 
los będzie łaskawy jeśli łdzie 
o kontuzje, a sprawy rodzinne 
Grześczyk ułożą się tak, by 
mogła ona koncentrować się na 
grze w koszykówkę w więk­
szym stopniu.

Wiele zastrzeżeń budziła też 
gra skrzydłowych. Kamińska 
w kilku meczach nieźle radzi 
ła sobie w obronie, lecz znacz­
nie gorzej było ze zdobywa­
niem punktów. Pawlak grała 
bardzo nierówno mając sła­
bych występów znacznie wię­
cej niż dobrych. Pozyskana z 
Gdańska Ingielewicz musi je­
szcze poprawić znacznie swoje 
umiejętności, czego już chyba 
nie zdoła uczynić Wieczorek. 
Jakże często na meczach docho 
dziło do sytuacji, że w zespo 
le akademiozek nie było zawód 
niczki potrafiącej celnie rzu­
cić z dystansu. Pozyskanie ko- 
szyka®fei o snajperskich predy 
spozycjach wydaje się nieod­
zowne o ile zespół AZS zamie­
rza w przyszłym sezonie wali 
szyć o coś więcej niż tylko ó 
utrzymanie ligowego bytu.

WIESŁAW ŁUCZAK

W drugiej połowie było jeszcze 
gorzej, ponieważ reprezentan­
tom udało się wypracować tyl 
ko jedną sytuację strzelecką. 
W 75 min. po podaniu Małno- 
wicza, Kapica skierował gło 
Wg piłkę do siatki, jednak 
strzał obronił bramkarz GKS. 
To wszystko co pokazali kadro 
wieże zdegustowanym ich po­
stawą kibicom tyskimi.

' Po meczu trener, reprezentacji 
ANTONI PIECHNICZEK powie­
dział: „Nie obciąłbym być pesy­
mistą, lecz z reprezentacją jest po 
prostu niedobrze. Kogo by nie po 
wołać do kadry, to jakoś się nie 
sprawdza. Do wtorkowego spar- 
ringu wyznaczyłem tych, których 

.mogłem. Lekarz stwierdził, że nie 
mogą grać — Milewski, Adamczyk, 
Iwan i Skrobowski. Dlatego więc 
taki, a nie inny był skład druży­
ny. Kadrowicze grali na zbyt wici 
kim luzie. Stracili bramkę i po­
tem nie wykazywał) zbytniej ocho 
ty, by tę stratę odrobić. Brakuje 
w tej chwili piłkarzy walczących, 
a głównie lidera, będącego w sta 
nie pokierować zespołem”.

Maradona amerykańskim 
piłkarzem roku

(PAP) 20-letni Diego Mara­
dona, gwiazda argentyńskiego 
klubu Boca Juniors i reprezen 
tacji kraju, uznany/został za 
piłkarza nr 1 ubiegłego roku 
na kontynencie amerykańskim.

W plebiscycie wzięło udział 
stu dziennikarzy sportowych z 
19 krajów. Maradona uzyskał 
485 pkt. wyprzedzając Brazy- 
lijczyka Zico — 292 oraz repre 
zentacyjnego bramkarza Argen 
tyny Ubaldo Fillola — 120 pkt.

Biorący udział w plebiscy­
cie słynny Pele sklasyfikował 
Maradonę dopiero na trzeciej 
pozycji ra Brazylijczykami 
Falcao i Zico.



NOWE WARUNKI
W WALUTACH

LOKAT BANKOWYCH 
WYMIENIALNYCH

BANK POLSKA KASA OPIEKI SA

‘informuje, że od dnia 1 stycznia 1981 r. wzro­
sło oprocentowanie wkładów na rachunkach „A” 
i wynosi:

4 — 9 P R O C E N T ROCZNIE 
w zależności od terminu lokaty.

Rachunki bankowe „A” w walutach wymienialnych 
ciwierają i prowadzą wszystkie oddziały- i ekspozy­
tury oraz liczne agencje Banku Polską Kasa Opie­
ki SA, udzielając szczegółowych informacji o wpro­
wadzonych zmianach i aktualnych warunkach lokat.

PODAJEMY ADRESY:
Oddział Banku PKO SA w Poznaniu, ul. Masztalarska Sa
Ekspozytura Banku PKO SA w Zielonej Górze ul. Chopina 21
Agencja 
Agencja 
Agencja 
Agencja

Banku 
Banku 
Banku 
Banku

PKO 
PKO 
PKO 
PKO

SA — Kalisz ul. Górnośląska 35
SA — Konin, ul. Przemysłowa 9
SA — Leszno, ul. Słowiańska 39/41
SA — Ostrów Wlkp. Rynek 28/29.

997-K2

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
6 kwietnia 1981 roku po długich i-ciężkich 

cierpieniach opatrzony Sakramentami św. od­
szedł na zówsze szlachetny człowiek wielkiego 
serca mój. najdroższy jedyny przyjaciel mąż 
nasz ukochany troskliwy ojciec, syn, dziadek 
teść szwagier, wujek 1 kuzyn w 64 roku ży­
cia, urodzony w. Wadowicach, śp.

mgr inż. Zdzisław Aleksander 
WYSOCKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm.ogodz 
14.30 na Górczynie.

żona, córka, matka i rodzina
ul Kasprzaka 45
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 20603g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 kwietnia 1981 roku odszedł od nas nagle, 
przeżywszy lat 48. namaszczony Olejami św 
nasz najdroższy, kochany mąż syn, brat, teść, 
szwagier i wujek

CZESŁAW RUCZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm. o'go­

dzinie 10.30 na cmentarzu jpnikowskim.
W smutku pogrążeni 

żona, matką, siostra, teść, szwagier, 
szwagierka i siostrzenice

Dom żałoby: Prądzyńskiego 47 m. 39 Auto­
bus odjeżdża sprzed domu żałoby. 20484g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 kwietnia 1981 roku po długiej I ciężkiej 
chorobie zakończył swoje pracowite życie, nasz 

kochany mąż. ojciec, teść i dziadek, przeżyw 
szy lat 70 śp

ZEFIRYN PFEIFFER
mistrz zduński

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 10 bm. o go- 
na cmentarzu junikowskim.dżinie 11 30

Pogrążona w' smutku
żona z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Modra 16a m. 12 20323g

+ Dnia 5 kwietnia 1981 r. przeżywszy lat 74, 
i zmarł nasz ukochany mąż, ojciec i teść

BOGDAN SMIŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm. o go­

dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.
i W smutku pogrążona

R O D Z I ,N A
Prosimy o nieskładanie kondolencjl

20316g

+ Dnia 6 kwietnia 1981 roku zmarł w 75 ro- 
I ku życia, opatrzony Sakramentami św„ uko­
chany mąż. najtroskliwszy ojciec, brat, siostrze­
niec, kuzvn szwagier, wujek, śp.

KAROL CEPTOWSKI
nauczyciel bvły wizytatór Opieki nad Dziec­
kiem Kuratorium Szkolnego Poznańskiego, eme­
rytowany kierownik Szkoły Podstawowej nr 10 
• w Poznaniu, więzień obozów jenieckich.

Poąrzeb odbędzie sig w piątek, 10 bm. o. go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

■ W głębokim smutku pogrążona
żona z córką 1 rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul Żupańskiego 4 m 19. 20509g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 kwietnia ,1981' roku odeszła od nas nieodżało­
wana koleftanka. długoletnia pracownlczka 
Okręgowego Urzędu Telekomunikacji Między­
miastowej1 w Poinanlu

HELENA ROSSA
człowiek, którego życie było wypełnione pra­
cą. poświęceniem i życzliwością.

Żegnając serdeczną koleżankę,. Rodzinie Zmar­
łej składamy wyrazy szczerego żalu 1 współ­
czucia

Pogrzeb odbędzie się 10 kwietnia o godz 8.15 
na cmentarzu junikowskim. \

Kierowrictwo. Rada Zakładowa 
i wspólpracownicy-

639-K3

® Praca
Przyjmę pracowników do 
konserwacji aamochodów 
prMtanśarowo, Rynkowa 
• 20783g l

Przyjmę mwany i po­
mocników. Tel. 32-35-90 
po godz. M. >0785g

Do szycia bluzek w pra­
cowni zatrudnię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzki 18 
dla 20104g

® Nauka
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2A. parter. 17929g

O Kupno
Wtryskarkę, formy do za 
bawek kupię. Szczegóło­
we oferty: Wojciech Bud 
ny, Krotoszyn, ul. Słodo
wa 18. 287p

Wózek składak zagranlcz 
ny w dobrym stanie, ku 
pię. Tel. 67-42-83. 151B5g

® Sprzedaż 
Ciągnik C-360 Ursus, ro­
cznik 1980 oraz ładowacz 
Nuj, sprzedam. Granowo 
62-066, ul. Szkolna 1

20632g

Sprzedam aksamitne brą­
zowe ubranko do komu­
nii. bębny, talerz ataku-' 
jący do „Seata”, regene 
rowany wal „Moskwicza 
408” Rusa 77 m. 10.

20071g

Sprzedam atrakcyjną rno 
zalkę podłogową Wągro-
wiec, tel. 201-50. 30p

Sadzonki chryzantem
sprzedam, tel. 41-85-37.
_________________  1748Jg

Silnik Mercedes 180 sprze 
dam. Przełęcz 49. 20022g

tDnia 6 kwietnia 1981 roku po długich 
i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu •

pr-^-ŻYWs^y lat 60

HELENA LISIECKA
z domu Okupniak

Pogrzeb odbędzie się w piątek 10 bm. o godz.
13 na cmentarzu w Lusowie, o czym 

’ damiają pogrążeni w głębokim smutku
mąż, ojciec, synowie, synowe,

brat, wnuczki i rodzina
Poznań. Madalińskiego 7.

zawia-

siostra

20643g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 kwietnia 1981 roku, zmarł przeżywszy 86 lat 

dr med. ZYGMUNT ŁEPKOWSKI 
podpułkownik Wojska Polskiego

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm. o ga­
dzinie 13.45 na Junikowie.

Ul. Chudoby ,18.

W sm,utku pogrążeni 
dzieci, wnuki i prawnuk 

20247g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 kwietnia 1981 roku zmarła w wieku 53 lat 

opatrzona Sakramentami św., najukochańsza 
żona mamusia, siostra, teściowa i babcia,' śp.

HELENA ROSSA
z domu Dzwoniarska

Pc^ ^eb odbędzie się w piątek, 10 bm. o go­
dzince 8 15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Poznań.* Kalisz, Konin, Dobiegnie’w, Wrocław.

20503g

tZ głębokim żaleiĄ zawiadamiamy, że dnia
7 kwietnia 1981 roku odszedł od nas na 

zawsze po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa- ‘ 
kramentaml św. nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek przeżywszy lat 69 śp

SYLWESTER GABERT
(Pogrzeb odbędzie się y piątek 10 bm.ogod^, 

14 na cmentarzu winiarskim przy ul. Wojcie­
chowskiego

W smutku pogrążone

ul Michałowska 4 m. 16 
dawniej ul. Kanteckiego 21.

dzieci z rodziną

20773g

tZ głębokim żalem zawiadamiami', że dnia
5 kwietnia 1981 roku zmarł śmiercią tragik 

czna ukochany ojciec, brat teść, dziadek 
i pradziadek \

MARCIN MENDEL
Pogrzeb odbędzie się w piątek 10 bm. o godz.

14. na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

Os. Zwycięstwa 9 m. 80. 20814g

tDnia 6 kwietnia 1981 roku zmarł nagle w 
wieku* 88 lat nasz kochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek, pradziadek, brat, wujek

LEON KASPRZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 10 bm.ogodz

12. na cmentarzu Miłostowo.
W smutku pogrążona

ul. Bnińska 33.
żona z rodziną

20700g

tDnia 4 kwietnia 1981 roku odeszła od nas 
na zawsze namaszczona Olejami św. nasza 
droga żona, matka, babcia, siostra i córka 

przeżywszy lat 40

ZOFIA NAROJCZYK
z domu Grandke

Pogrzeb odbędzie się w piątek 10 bm. o godz 
9 45 na cmentarzu junikowskim

W smutku pogrążona
RODZINA

Proszę o nieskładanie kondolencjl 
ul Matejki 59 m. 3. 20T$">g

Wielkopolska Gra Liczbowa

w dniu 14 kwietnia 1981 roku

ATRAKCYJNA NAGRODY RZECZOWE!
(telewizyjne gry elektroniczne + radioodbiorniki turystyczne) 

NIEOGRANICZONA WYSOKOŚĆ WYGRANYCH 1 INNE ATRAKCYJNE ZMIANY.
Informacje w Kolekturach Gry.

1002-K1

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka W dla 20616g.

Nowe kompletne tunele 
foliowe sprzedam. Tel. 
77-86-37. 20664g

Sprzedam Fiata l»p —
1500, odbiór Polmozbyt.
Wiadomość tel. 28-36
Gniezno. 20792g

Magnetofon kasetowy, 
wzmacniacz 2X60 W 
„Dual” sprzedam. Po­
znań, Przybyszewskiego 
54 m. 7 do 18. 2OM4g

Samochód sportowy Fiat 
X-l-9 rocznik W76 sprze 
dam. Chodzież, teł. 20-092. 

2O5p

Dwa roczne rasowe ow­
czarki sprzedam. Tele­
fon 20-23-34 po godz. 18. 

20597g

Akordeon nowy 80-. 96- 
lub 120-basowy sprzedam. 
Jaszuńskiego 32. 13661g
Przyczepę 3,5 tony sprze 
dam. Nowy Tomyśl, Pol
na 19. . 290p
Rozsadę pomidorów sprze 
dam. Komorniki, ul. Po-
znańska 61. 20505g
Suknię ślubną, koronka, 
tren sprzedam, ’ Tej, 
67-61-69. 19854g

• Samochody 
Fiata 126p, 1076 sprzedam 
tel. 130-666 po godz. 16.

/ 20717g

Stara A-29, rok produk­
cji 1979 z małym prze­
biegiem sprzedam. Wiado 
mość: Słupca, tel. 282.

288p
Ładę 1500 rocznik 1977 
sprzedam Tel. 22-41-06 
godz. 15—21. 20440g

2 pokoje, duże, ładne, ku 
chnia, łazienka, c.o., gaz 
w Stalowej Woli, woj. 
Tarnobrzeg, miasto w le- 
Sie (dobre zarobki w hu­
cie) na dwa duże poko­
je. łazienką w starym bu 
downlctwle w Poznaniu. 
Wiadomość: Eugeniusz
Schulz, 37-450 Stalowa 
Wola, 1 Maja 38 m. 12.

13709g

Sprzedam gospodarstwo 
12 ha (gm. Sieraków). 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 13080g.
Sprzedam pół willi — woi . 
ne mieszkanie, tel. co. 
(Grunwald). Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
13101g.

VW passata combi, sprze 
dam. Os. Przyjaźni 3E, 
m. 85. Piątek, godz. 18—20. 

20419g

® Lokale 
pilnie potrzebne jeden 
lub dwa pokoje wygoda­
mi Poznań tylko samo­
dzielne. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 lub tel. 
67-30-83 po godz. 19.

20675g

Mężczyzna pracujący po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 20666g.

tDnia 7 kwietnia 1981 roku, zmarł nagle, 
przeżywszy lat 69, mój kochany mąż, brat, 

szwagier, śp.

JAN WIŚNIEWSKI
Pogrzeb ojibędzie się w piątek 10 bm. o godz.

16 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Poznań. Traugutta 28, Zablkowo. 207^g

tZ bólem zawiadamiamy, że dnia 7 kwietnia
1981 roku zmarła przeżywszy lat 84, opa- 

trzona Sakramentami św. nasza kochana mat­
ka, bratowa, babcia i prababcia, śp.

ROZALIA MIEDZIŃSKA
z domu Gałczyńska

Msza św. zostanie odprawioną w piątek 
10 bm. o godz. 10 w kościćle św. Stanisława
w Ostrowie Wlkp. Pogrzeb 
zwianiu w sobotę 11 bm. o 
tarzu przy ul. Łużyckiej.

W smutku pogrążone

odbędzie się w Po- 
gcdz. 12 na cmen-

dzieci 1 rodzina
Ostrów" Wlkp., Poznań, Krotoszyn. 20790g

tZ głębokim żalem .-zawiadamiamy, że dnia
6 kwietnia 1981 roku odszedł od nas na 

zawsze, pełen dobroci mój najdroższy mąż, , 
wierny przyjaciel, ukochany i troskliwy ojciec, 
śp.

ALEKSANDER TOMIAK
uczestnik kampanii wrześniowej, jeniec obozu 

oficerskiego w Woldenbergu.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 10 bm. o godz.

13 na cmentarzu św. Jana Vianney ul. Lutyc- 
ka. W smutku pogrążeni

żona i synowie z rodzinami
Prosimy o nieskładanie kondolencjl

Poznań ' ul. Pułaskiego 9.y 20663g

tZ wielkim’ bólem zawiadamiamy, że dnia 
4 kwietnia 1981 roku zmarł w Warszawie^ 
przężywszy 57 lat, śp.

mgr inż. HENRYK WALIGÓRSKI
pułkownik Wojska Polskiego 

w stanie spoczynku.
Pogrzeb odbył się dnia 8 bm w Kobyłce ko­

ło Warszawy. Msza św. za duszę Zmarłego od­
prawiona zostanie w kościele św. Jana Bosko 
w Poznaniu — Winogrady we wtorek, 14 bm 
o godzinie 18.30.

Siostra z mężem i synami
Pozinań, ul. kasprzaka 32. 2O512g

Dnia 6 kwietnia 1981 roku zmarł nagle w wie­
ku 48 lat, nasz serdeczny i uczynny kolega

CZESŁAW RUCZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w\>lątek, 10 bm. 

dżinie 10.30 na cmentarzu janikowskim.

Laboratorium Ogólnego HCP
20567g

4- Dnia 6 kwietnia 1981 roku zmarła nagle 
• moja najdroższa żona, nasza ukochana ma­
musia. teściowa, bratowa, szwagierka, ciocia 
i babunia

PELAGIA PAWELSKA
z domu Tuszyńska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 10 
9.00 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z 

ul. Hetmańska 108 m. 12.

bm. o godz

dziećmi
29755g

tDnia 7 kwietnia 1981 roku odszedł od nas 
przeżywszy 75 lat mój drogi mąż, kochany 
ojciec, dziadek i pradziadek, śp.

ALEKSANDER STODOLNIK
Pogrzeb odbędzie się 

ó godz 14 w Owińskach.
W smutku pogrążona

w w piątek 19 bm.

RODZINA
20759g

3,5 pokoju, kuchnia, ła­
zienka, co. etażowe, I 
ptr. w starym budownic­

twie, zamienię 2X pokój 
z kuchnią, łazienką, c.o.
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 13055g.

2 pokoje, kuchnia, cen­
trum Łodzi, komunalne, 
co., 64 mt zamienię na 
mieszkanie 2 lub 3-poko- 
jowe z kuchnią w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 13295g.

Lekarz wynajmle pokój 
u samotnej osoby. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13314®.

Zielona Góra M-3 kwa­
terunkowe, komfortowe z 
telefonem zamienię na 
M-3 w Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13419g.

Sosnowiec — centrum, 
mieszkanie 2-pokojowe 
kwaterunkowe 48 m* no 
we budownictwo zamie-
nię na podobne 
znaniu. Oferty 
Grunwaldzka 
1717Cg.

•V Po- 
„Prasa”. 
19 dla

Szczecin! Komfortowe
M-4Szamienię na Poznań. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla IWlg \

Małżeństwo poszukuje ka 
wailerkę lub pokój. Ofer 
tv .Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 13533g.

Kupię lub wynajmę ka­
walerkę własnościową. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 13532g.

• Nieruchomości 
Kupię działkę do 2000 m* 
okolice Poznania. W roz 
liczeniu może być rocz­
na Syrena 105L. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 19750g.

Willę w dobrym punk- 
cię Przeźmierowa, przy­
stosowaną do zamieszka­
nia dwóch rodzin, 'sprze­
dam, W rozliczeniu dwa 
mieszkania własnościowe 
M-3 stare budownictwo, 
M-4 nowe, śródmieście. 
Oferty „prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 14301g
Oddam w- dzierżawę dział
kę 0.5 ha Tarnowie
Podgórnym. Tel 739-58.

16775g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny — ogórd i garaż w 
Szamotułach- Tel. 20-440. 

12890g
Sprzedam duże gospodar 
stwo rolne. Ziemia i bu­
dynki bardzo dobre. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 12856g. >
Sprzedam we Wrześni 
dom jednofodzinny, oraz 
połowę domu bliźniczego. 
Oferty’ „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 13011g.
Gospodarstwo rolne z na 
rzędziami rolniczymi od 
20—75 ha (TI—-III kl.) ku­
pię. Informacja: Poznań 
Woźna 18/20 m. 7.

1997Óg

Domek letni 28 m2 ogród 
500 mi k/Swarzędza 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
13193g.
Gniezno — działkę ogrod 
niczo - budowlaną 2400 
m2 pilnie sprzedam. Ru- 
chalski, 88-421 Cotoń.

13240g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, budynek gospo­
darczy 0,25 ha, 3,5 kra od 
miasta (jezioro, las na 
miejscu). Józef Woźniak, 
Samołęż 2, 64-510 Wronki. 

13271g
Kupię działkę 0,4—1 ha w 
okolicach Poznania, mo­
że być z budynkiem go­
spodarczym. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
13291g.
Wolsztyn! obszerny dom 
jednorodzinny z zabudo­
waniami gospodarczymi i 
garażem, nadające się na 
przemysł i rzemiosło. 
Działka o pow. 800 m*, 
sprzedam. Tel. Poznań 
744-89 lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 *dla 
i3398g. _____
Poznań! Dom, ogród 1300 
mt spiesznie sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13405g.
Działkę do 1500 m2 w za 
sięgu miejskiej komuni­
kacji Poznania kupię 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 13415g.
Mały dom parterowy z 
działką 990 ms sprzedam
Gniezno ul. Wierzbicza- 
ny 2b.

13051g
Sprzedam działkę ogrod­
niczą 1 ha Poznań — 
Szczepankowo. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 20665g. _____
Ładny dom letniskowy 
w Kamińsku k. Murowa­
nej Gośliny sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 20681g.
Pilnie kuplę ziemię lub 
gospodarstwo do 20 km 
od Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 2Q680g.___________  
Czteropokojowy segment 
domu z ogródkiem, dużym 
garażem sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 13660g.

© Różne
Wiosenne porządki przed 
Tobą! Czyszczenie dywar- 
nów i wykładzin n&jnow 
szym sprzętem u klienta. 
Tanio! Tel. 13-76-84 do 
11 i po 18 Różański.

17241g
Przeprowadzki przewóz 
mebli. pianin. . Telefon 
33-35-32 Kufel. 15738g
Transport: żwir z oku­
pem. materiały budowla 
ne Andrzej Frankiewicz
tel. 715-31. U461g

® Matrymonialne 
.Najstarsze w Polsce Biu­
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo’ 61-707 Poznań, 
Libelta • 39 — kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19,

. < 17756g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 kwietnia 1981 roku zmarł w wieku 69 lat 

śp.
BRONISŁAW KRZEMIŃSKI

Msza św zostanie odprawiana w kościele 
Krzyża w Buku w piątek 10 bm. o godz.

św., 
14,

po czym pogrzeb na miejscowym cmentarzu. 
Pogrążona w żałobie

< RODZINA 
Buk, ul. Wielkowiejska 55 2064*1 g

tZ gł^bplrtm żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 kwwłnia 1981 roku odszedł od na$ na 
zawsze, przeżywszy lat 53 mój najdroższy mąż, 

nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, śp.
BOGUMIŁ ANDRZEJAK

Msza św. żałobna odbędzie się w piątek 
10 bm. o godz. 15 w kościele w Smochowicach 
pogrzeb o godz.. 16 na cmentarzu parafialnym 
w Krzyżownikach

Stroskana
żon* z rodzina

20770g

tZ głębokim żalem zawladam my, że dnia 
6 kwietnia 1981 roku zmarła opatrzona Ole­

jami św, przeżywszy lat 76 pełna dobroci i po­
święcenia nasza najukochańsza i najtroskliw­
sze mama teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIA SABINIEWICZ
z domu Szumińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. o godz. 
IG 30 na cmentarzit górczyńsklm.

RODZINA
Poznań.. Głogowska IW m. 3. 20703g
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Kaliskie

Przemysł życzliwszy 
gospodarzom

Sprzętu rolnego — o czym 
wiadomo — jest wciąż za ma­
ło. Brakuje także części do ma 
szyn, niektóre są bezużytecz­
ne. Trzeba temu jak najszyb­
ciej zaradzić.

W Jarocinie (Kaliskie) poma 
ga się gospodarzem. Postano­
wiono, że raz w miesiącu (w 
wolne soboty) naprawiane bę­
dą i wytwarzane narzędzia, re 
generowany sprzęt. Roboty 
(m. in. spawalnicze, ślusarskie, 
montażowe, tokarskie oraz ko 
walskie) wykonane zostaną w 
poszczególnych bazach tereno 
wych i w zakładach; wśród 
nich są i takie, które dotych­
czas z rolnictwem nie miały 
nic wspólnego, (na przykład 
„Jarema” czy „Jafo”)- Pracę 
podejmą jedynie chętni do ich 
wykonywania członkowie zało­
gi. (ewi)

W zastępstwie kubłów

Zakłady „Presko” we Wschowie (Leszczyńskie) produkują duże 
pojemniki na śmieci. Zastępując małe kubły, są one najczęś­
ciej ustawiane w miastach na terenie nowych osiedli mieszka­

niowych.
Fot. „Głos” — R. Królak

’ Konińskie

Wyższe plony za darmo
Specyfikę konińskiego rol­

nictwa stanowi wykorzystywa 
nie popiołów podymnicowych 
powstających przy spalaniu 
węgla brunatnego w elektrow’ 
niach. W siłowni „Pątnów” po 
wstały specjalne urządzenia do 
przechwytywania i magazyno 
wania związków przydatnych 
na polach. Od kilku lat popio­
ły z elektrowni zyskały sobie 
uznanie rolników. Są bardzo 
dobrym substytutem wapna od 
kwaszającego gleby. Wzboga­
cają je przy okazji w magnez 
i mikroelementy.

Tak więc przy brakach nawo 
zów mineralnych właściwe wy 
korzystanie popiołów to szan­
sa na zwiększenie-.plonów za 
darmo. Koszt bowiem ograni­
cza się praktycznie tylko do 
dystrybucji. Niestety zakłada­
na przed kilku laty rozbudowa

Jesl w rolniczych szkołach
siła slraiacka

Zasadnicza Szkoła Rolnicza w Grabo nogu (Łes.zcayńskie) 
ma nie tylko sukcesy dydaktyczne, ksetałcac tak potrzeb­
nych specjalistów, ale wychowuje również przyszłych stra­
żaków — ochotników. Wieloletnie tradycje w popularyzo­
waniu wiedzy pożarniczej zostały w tym roku uwieńczone 
przyznaniem I miejsca w krajowej rywalizacji młodzieżo­
wych drużyn pożarniczych.

Podczas apelu, który odbył się ostatnio z udziałem dele­
gacji młodzieży ze wszystkich szkół rolniczych i leśnych wo­
jewództwa, podsumowano wyniki krajowego współzawodni­
ctwa. Wśród najlepszych uplasowała się także młodzieżowa 
drużyna z Zespołu Szkół Rolniczych w Nietążkowie, która 
zajęła drugie miejsce, a szóste — drużyna ZSR w Bojano­
wie. 40 młodych strażaków udekorowano odznakami MDP, 
a ponadto wręczono sześć medali „Za zasługi dln pożarni­
ctwa” opiekunom drużyn.

Szeroka popularyzacja działań na rzecz ochrony przeciw­
pożarowej wśród leszczyńskiej młodzieży przynosi tam wy­
mierne efekty — województwo od wielu lat zalicza się do 
tych, w których pożary wybuchają najrzadziej. (ar)
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jedynego w kraju zakładu dys 
trybucji popiołów podymnico­
wych w Kazimierzu Biskupim 
nie została zrealizowana. W 
tym roku planuje się dostar­
czenie rolnikom 80 000 ton po 
piołów, gdy w \minionym roz 
siano ich o 10 000 ton więcej. 
Spadek związany jest z usamo 
dzielnieniem się zakładu, co 
spowodowało ograniczenie licz 
by środków transportu. Ponad 
to ciężkie „Jelcze” nie mogą 
wjechać na rozmokłe wiosną 
i jesienią pola (w związku z 
tym zakład dostarcza popioły 
do baz SKR, a one zajmują 
się ich rozsiewem).

Tej wiosny każdego dnia do 
rolników trafia od 250 do 300 
ton popiołów. Nie zaspokaja 
to potrzeb. Możliwości elek­
trowni „Pątnów” są większe. 
Stąd konieczne jest podjęcie 
przez resort rolnictwa działań, 
by wykorzystać ten nawóz. 
Przy braku mineralnych, nie 
można zmarnować szansy po­
większenia plonów, choćby na 
polach Konińskiego, (woj.)

jopuwiaaarny
Teresa Trzybińska, Opalenica — 

Radzimy zasięgnąć informacji w 
gr oplami ach w Poznaniu, przy ul. 
Pięknej 47 i Nowogrodzkiej 44.

fl 068).

Stała Czytelniczka z Kostrzyna — 
„Straż Przednia” była przedwojen 
ną sanacyjną organizacją młodzie­
żową. Wyczerpujące wyjaśnienia 
(które posiadamy dzięki uprzej­
mości poznańskiego Kuratorium 
Oświaty i Wychowania) autorka lis 
tu może odebrać w redakcji pok. 
58 lub podać dokładny adres.

(047)

Zdarza się, że już po godzi­
nie 4 rano przed kioska­

mi — po gazety — stają pierw 
si klienci. Skazujący na to wy 
rok wydały resort łączności' i 
centrala „Ruchu”- Jest on 
sprzeczny z wszelkimi norma­
mi organizacji życia cywilizo­
wanego narodu. I to w czasach 
kiedy dostęp społeczeństwa do 
informacji powinien być szcze 
golnie łatwy i powszechny. 
Część polskich czytelników zo 
stała brutalnie odsunięta od 
prasy, pozbawiona możliwości 
prenumeraty w miastach/Ko 
rzystne — jak się mogło wy­
dawać — perspektywy rozwią 
zania problemu znów spowiła 
gęsta mgła. Końca drogi przez 
mękę po prasę nadal nie wi­
dać.

Wszystko zaczęło się — przypom 
nijmy — od zlikwidowania teczek 
w kioskach. Motywowana sprawie 
dliwością społeczną, decyzja spo­
wodowała gwałtowny wzrost licz­
by przedpłat na prenumeratę, sku 
tocznie zagroziła dopuszczalnej wa 
dze toreb doręczycieli. Zaprotesto 
wali oni przeciwko temu, odżeg­
nując się raz ha zawsze od no­
szenia gazet i czasopism. Sprawa 
nowego sposobu dostarczania icb 
do domów spadła na barki Minis­
terstwa Łączności i centrali „Ru. 
chu”. Niestety, okazują się one 
zbyt wątłe, by dźwignąć ów cię­
żar.

Najpierw skazano ludzi na to, 
aby po gazety i czasopisma cho­
dzili do wytypowanych urzędów 
pocztowo i telekomunikacyjnych. 
Te z kolei zajmując się tego ro-

Bib

PIK już nie jest 
kalendarzem

(jPAiP) Z każdym rokiem 
ciekawszy jest uteazMjący się w 
Pile „R-ocanik Iładnołecki”. To 
samo można powiedzieć o to­
warzyszącej mu „bibliotece”, 
w ramach której ukazały się 
pierwsze pozycje jak „Budo­
waliśmy zręby władzy ludowej 
w Pilskiem” — zbiór wspom­
nień działaczy politycznych w 
pierwszym okresie powojen­
nym, czyxteż monografia „Ży­
cie i działalność Stanisława Sta 
szica”.

Ważną rolę w ocenie i syg­
nalizowaniu wydarzeń kultu­
ralnych oraz inicjowaniu po- 
wych poczynań w tej dziedzi­
nie odgrywa „Pilski informa­
tor kulturalny”, który z pod­
ręcznego kalendarza imprez 
przekształcił się w wydawnic­
two publicystyczne. W ciągu 
ostatnich 5 lat wydano szereg 
pozycji autorstwa miejsco­
wych poetów i prozaików, w 
tym „Amfiladowy trakt” Ta­
deusza Wyrwy - Krzyżańskie 
go, który otrzymał nagrodę 
ZG ZLP im. Wilhelma-. Macha 
za najlepszy debiut prozator­
ski 1979 roku. Wydano ponad 
to „Przewodnik szlakiem walk 
I Armii WP o przełamanie Wa 
łu Pomorskiego” oraz „Prze­
wodnik po muzeach i izbach pa 
mięci narodowej woj. pilskie­
go”. Trwają przygotowania do 
wydania almanachu poezji 
miejscowych twórców „Na us­
tach ziemi”.

O świcie — po gazetę

Końca drogi przez mękę 
nadal nie. widać

dzaju czynnością, pozbawiły in­
nych klientów możliwości nadawa 
nia w niektóre dni telegramów, 
pobierania pieniędzy. Niezadowo­
lenie tymczasem przybierało na 
sile. Do czasu ogłoszenia optymis­
tycznej informacji, że od 1 kwiet 
nia doręczaniem prasy zajmie się 
specjalna osiedlowa służba gaze­
towa. Ów termin minął, a kolej­
ne rozwiązanie problemu okazało 
się palcem na wodzie pisaną obiet 
nićą.

Za pośrednictwem Polskiej Agen 
cji Prasowej, Ministerstwo Łącz­
ności poinformowało 23 marca, że 
na razie na osiedlową służbę ga­
zetową nie można liczyć. Przeciw 
ko zasadom jej organizacji i dzia­
łania zaprotestowały — głosi ko­
munikat — niektóre ogniwa NSZZ 
„Solidarność”, zwłaszcza w okrę­
gu lubelskim poczty 1 telekomu­
nikacji. Minister ^przystał na pro­
pozycję, aby utrzymać obecny 
sposób kolportażu prasy do cza­
su przedstawienia kontrpropozy­
cji.

Cc dalej? Odpowiedzi na to 
pytanie szukaliśmy w Minister 
stwie Łączności. Niestety, nie 
było nam dane przeprowadze­
nie telefonicznej rozmowy z dy 
rektorem Departamentu Służ­
by Pocztowej, którego sekre­

Biblioteki w „lokalach" 
dużych jak... spiżarnie

^eby placówka brblioteca- 
na (niezależnie od tego, 

czy biblioteka czy tej punkt 
czy ftlia) odpowiednio spełnia 
ła swoją rolę, powinna obsłu 
giwać najwyżej 500 mieszkań 
ców. Aby sprostać tej nor­
mie, w województwie poznań 
skim brakuje obecnie 38 filii 
bibliotecznych (najwięcej w 
gminach: Opalenica. Duszniki, 
Suchy Las, Lwówek i Wrześ 
nia) oraz ponad 100 punktów. 
Fakt, że czynnych jest* obec­
nie 1096 bibliotek — choć licz 
ba to pokaźna — nie może 
sam w sobie być powodem do 
satysfakcji. Nadal bowiem po 
trzeby w tej dziedzinie są 
znaczne.

Zarówno pod względem licz 
by placówek, jak i ich warun 
ków. W niektórych gminach 
— Nowy Tomyśl, Oborniki, 
Ostroróg, Sieraków czy Śro­
da • — funkcjonują biblioteki 
o przestronnych pomieszcze­
niach, umożliwiające odnowie 
dnią organizację pracy. W wie 
lu wszakże ośrodkach warun 
ki lokalowe bibliotek sa fatal 
ne. Trudno się jednak temu 
bardzo dziwić, skoro potrzeby 
kulturalne Przeważnie w mi­
nionych latach do ważnych 
nie należały. Rezultat jest ta 
ki, że obecnie w Poznańskiem 
prawie co trzecia biblioteka 
korzysta z pomieszczeń do 30 
m kw„ a wiec niewiele wię 
kszych od... spiżarni.

tarka skierowała nas do rzecz 
nika prasowego. Red. Antoni 
Radziszewski niewiele mógł 
nam powiedzieć, poza tym, że 
prenumerata nie jest nadal 
przyjmowana, a dotychczaso­
wy system kolportażu ma obo­
wiązywać jeszcze przez pewien 
czas.

Połączyliśmy się zatem z grze 
wodniczącym Krajowej Ko­
misji Koordynacyjnej NSZZ 
„Solidarność” Resortu Łącz­
ności w Gdańsku — Januszem 
Jachnickim. Krytycznie usto­
sunkował się do wspomniane­
go komunikatu Ministerstwa 
Łączności, zawierającego fał­
szywe informacje. Choćby tę, 
że uzyskano akceptację „Soli­
darności”. Owszem poparła ona 
rozszerzenie zakładowego kol­
portażu prasy, ale zdecydowa­
nie przeciwstawiła się utwo­
rzeniu specjalnej osiedlowej 
służby gazetowej. Pozostawało 
to bowiem w sprzeczności z po 
rozumieniami zawartymi w Po 
znaniu i Gdańsku, na mocy któ 
rych kolportaż prasy winien 
być zorganizowany poza przed 
siębiorstwem Polska Poczta, 
Telefon i felegraf^-

Mnóstwo placówek ma też 
lokale nieodpowiednie do 
przechowywania książek. Wil­
goć i grzyb sprawiają, że 
książki często butwieją. ulega 
ją innym uszkodzeniom. Od­
nosi się to przede wszystkim 
do bibliotek małych i w małych 
miejscowościach, gdzie z ko­
nieczności wyznaczono na ten 
cel pomieszczenia byle jakie 
byle tylko była czytelnia z 
księgozbiorem.

Nie ulega natomiast wątpli 
wości, że jest on coraz licz­
niejszy i atrakcyjniejszy. Z 
każdym rokiem przybywa ksia 
żek i czytelników. W roku u 
biegłym w porównaniu do 
1975 ich liczba zwiększyła się 
o ponad 29 000 a wypożyczeń 
— o przeszło 612 000.

Biblioteki w przeważającej 
swej większości sa też już nie 
tylko wypożyczalniami i czy­
telniami, ale również ośrodka 
mi kulturalno - oświatowymi 
Niektóre —r m.in. w Gnieźnie. 
Nowym Tomyślu. Obornikach 
i Środzie — udostępniała zbio 
ry audiowizualne. Dużym po­
wodzeniem cieszą się też pro 
wadzone w kilku bibliotekach 
zajęcia — lektoraty jeżyków 
obcych w nowocześnie wypo­
sażonych gabinetach. Organi­
zowane są też spotkania au­
torskie, prelekcje, wystawy, 
konkursy. (bop)

Propozycja resortu wiązała 
się też z niebezpieczeństwem 
ponownego obarczenia poczty 
odpowiedzialnością za rozno­
szenie gazet i czasopism. Zda­
niem naszego rozmówcy, resort 
zajął bardzo wygodne dlań sta 
nowisko, przerzucając wszyst­
kie winy na „Solidarność”. 
Związek zawodowy nie jest od 
podejmowania decyzji w oma 
wianej sprawie. Powinien on 
takowe otrzymać właśnie z mi 
nisterstwa — do zaopiniowa­
nia. Rozumiejąc wszakże po­
trzebę rychłego i ostatecznego 
rozwiązania problemu. Krajo­
wa Komisja Koordynacyjna 
NSZZ „Solidarność” Resortu 
Łączności podejmuje rozmowy 
z „Solidarnością” w „Ruchu”, 
aby stworzyć fundamenty 
wspólnego stanowiska w spra 
wie dalszych losów kolportażu 
prasy.

Jakie one będą? Tego, nie­
stety, nikt dzisiaj nie potrafi 
powiedzieć. W' imieniu milio­
nów bezradnych czytelników, 
apelujemy zatem do Minister­
stwa Łączności o poważne po 
traktowanie sprawy, dotych­
czas tak ślamazarnie i niepo­
radnie załatwianej- Odbijanie 
piłeczki nikogo już nie bawi. 
Trzeba wszystkich zaintereso­
wanych jak najszybciej zapro­
sić do jednego stołu i po męs­
ku powiedzieć sobie o co cho­
dzi, a w konsekwencji zaprze­
stać dreptania w miejscu.

ANDRZEJ PIECHOCKI

KWIECIEŃ 
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Czwartek

Dymitra 
Mai

Słońce: 6.09—19.40

TEA-mY |

poznaN
MUZYCZNY — g. 19 przedst. za 

mknięte „Polska krew”
POLSKI — g. 19 „Wieczór Trzech 

Króli”.
NOWY — g. 1« i 19 „Judasz z 

Kariothu”.

CZEMPIŃ: „Rewolwer Python 
357” (fr.).

GOSTYŃ; „Boska Emma” (cze­
chosłowacki).

GÓRA: „Emil komediant”
(NP.D) „Buffalo BiU i Indianie” 
(amer.).

GRODZISK: „Ojciec Święty Jan 
Paweł II w Polsce” (poljr

JAROCIN: „Gangsterzy szos” 
(kanad.), „Caddie” (austral.)

KALISZ Kosmos: „Zamach sta­
nu” (poi ), „Orkiestra Klubu Sa­
motnych Serc sierżanta Peppera” 
(amer.); Stylowe: „Cena stra­
chu” (amer.), „Nie ma mocnych” 
(poi.); Syrena: „Coma (amer.), 
„Superpotwór’ (Jap.) / 1

KĘPNO: ,,Szał” (ang.).
KŁODAWA: „Szczęście w oficy 

nie” (NRD)

KONIN Centrum: „Przygody ba 
rona Munchhausena” (fr.), „Za­
mach stanu” (poL); Górnik: 
„Gangsterzy szos” (kanad.).

KOŚCIAN: „Ojciec Święty Jan 
Paweł II w Polsce” (poi.).

KROTOSZYN- „Hipodrom” (ra­
dziecki).

LESZNO: „Gangsterzy szos”
(kanad.).

NOWY TOMYŚL: „Wierna żo­
na” (fr.) i

OBORNIKI: „Bez Skrupułów” 
(fr.).

OBRZYCKO: „Dziedzictwo” (an 
gielski).

PIŁA Sokół: „Dom pod czerwo 
ną latarnią” (węg.).

PLESZEW- „Samotnik” (fr.).
PNIEWY: „39 stopni” (węg.).
RAWICZ: „Coma” (amerykań­

ski), „Gang Olsena na szlaku” 
(duń.).

SŁUPCA: „Ofiara” (węg.).
SYCÓW: „Tak szalona, że może 

zabić” (fr.).
SZAMOTUŁY: „Kontrakt” (pol­

ski), „Mała syrena” (jap.).
ŚREM Klubowe: „Dyrygent” 

(poi); Słonko „Pietrowka 38” 
(radź.), „Dwie matki” (wietn.).

ŚRODA: „Glina czy łajdak” (fr.)
TRZCIANKA: „W mroku nocy” 

(amer.), „Strzały Robin Honda” 
(radź.), „Sami w dżungli” (wietn)

TUREK: „Szkarłatny pirat” (a- 
merykański).

WAŁCZ Tęcza: „Przepustka dla 
marynarza” (amer), „Królewicz 
i gwiazda wieczorna” (czechV 
WOK: „Trędowata” (poi.). ,

WRONKI: „Ucieczka na Atenę” 
(ang.).

WRZEŚNIA: „Sprawy osobiste" 

(Jug.), „Matka Joanna od Anio­
łów” (poi.).

WSCHOWA: „Pawzywa dwuna­
stka” (amer.).

RADIO I

PROGRAM I: 8 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 „Ko­
niec świata szwoleżerów” — frag 
ment książki M Brandysa; 11.40 
Tu Radio Kierowców; 12.25 Rze­
szowskie śpiewaczki ludowe, 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13.01 Rybac­
ka prognoza pogody; 13.05 Stu­
dio „Gama”, 15.05 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 15.35 Ką-. 
cik Melomana; 16.55 Człowiek i 
środowisko; 16 Muzyka 1 Aktual 
ności; 16.30 „Piosenki trochę za­
pomniane”; 17.10 Radiowe spot­
kania; 17.30 Radiokurier; 19.25 
Kiermasz polskiej piosenki; 19.40 
Magazyn międzynar. „Punkt wi­
dzenia”; 20.05 Koncert życzeń: 
20.30 Mistrzowie nastroju; 21.20 
Przeboje z Interstudia; 22.23 Po­
znań na muzycznej antenie; 23 15 
Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15, Ib, 18, 19, 20, 21, 
22. 23.

PROGRAM III:. 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Czas nietoperza” pow.; 9.10 
Swingujące skrzypce S. Smitha, 
9.30 Prosto z kraju; 9.45 Dawne 
tańce 1 melodie; 10.35 Kiermas? 
płyt wytwórni Melodia; li ,.Ko 
chałam Tyberius-za” - pow v 
wyd dźw.; 11.30 U źródeł trze­
ciego nurtu — Stan Kenton; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powt. z roz­
rywki, 13.50 Ulice ciemnych skle­
pików — 15 ode.; 14 Koncerty ro­

mantyków rosyjskich; 15.05 Po­
wracający temat „Kwiecień w Pa 
ryżu”; 15.30 Odkurzone przeboje; 
16 C. Alberet „Pan Proust”; 16.15 
Muzykobranie; 16.40 Rep. pt. „Uro 
dzeni na początku wieku”; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Blues 
wczoraj i dziś; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 19 
Szukanie słów — spotkanie z A. 
Mularczykiem; 19.20 „Taniec na 
linie” gra Zespół Extra Bali; 19.35, 
Opera G. Verdi: „TraOiata”; 19.50 
„Czas nietoperza” pow.; 20 Mini- 
max — Yesshowsk; 20.45 Teatr wi 
źli i ruchu z Lublina; 21 Reminl 
scencje muzyczne „Balaklriew i 
Jego ludowe sympatie”; 22.08 Sple 
wa E. Harris; 22.15 A. France — 
„Gospoda pod Królową Gęsią Nóż 
ką”; 22.30 Studio nagrań; 23 „Ze­
gar piaskowy” poezje J. L. Bor- 
gesa; 23.05 Między dniem a sjlem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 17, 
19.30, 22

PROGRAM IV: (aud. lokalne 
Poznania) 6.50 Radioexpress i prze 
gląd prasy; 7 1 (7.25 Stereo: Mu­
zyczne dzień dobry; 7.15 Felieton 
F. Fornalczyka; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy ' z Bydgoszczy; 
16.45 > Audycja oświatowa; 
16.55 Komunikaty; 17 Ra 
dioexpress; 17.15 Stereo: W krai­
nie Operetki; 17.40 Antena Mło­
dych; 18 Stereo: Gra poznańska 
orkiestra RTV; 19.30 Stereo: „Pol­
ska w muzyce”; 21 Stereo: Muzycz 
re nastroje.

^TELEWIZJA

PROGRAM I
6.00 — TTR. RTSS- — Fizyka (sem. 

2);

6.30 — TTR. RTSS. — Chemia (sem 
2);

9.00 — Zoologia (ki. VH);
9.55 — polski (kl. II Me;);
13.30 — TTR. RTSS. — Fizyka 

(sem. 4);
14.00 — TTR. RTSS. Wskazówki me 

fodyczne (sem. 4^;
14.30 — Telewizja w sprawie mi­

liardów;
15.20 — Dla młodych widzów — 

Turniej zastępowych •;
16.00 — Dziennik;
16.15 — Obiektyw;
16.30 — Dla młodych widzów: 

czwartek Telewizji Dziewcząt 
1 Chłopców — w programie 
film z serii „Był sobie czło­
wiek”;

17.30 — Informator turystyczny;
17.45 — „Patrol” - „My z ZSMP”;
18.15 — Magazyn szkolny — „Sa­

morządność uczniowska” cdn;
18.50 — Dobranoc;
19 00 — „Sonda” — „XYZ” — 

„Geometryczne wizje świata”;
19.30 — Dziennik;
2015 — „Misja” (4) — serial sen­

sacyjny TP;
21.10 — Pegaz;
22 00 — „Próby” — magazyn kon­

sumenta;

redaktorzy w województwach
KAUbz. Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89 
KONI^; Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Andrzej Ruteoki, ul. Słowiańska 38, tel. 61-61.
PIŁA: Wicdyslaw Wrzask, ul. Okrzei 7a. tel. 43-56.
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22.30 — Dziennik;
22.45 — Telewizja w sprawie mili ar 

dów.

PROGRAM II

10.00 — „Sonda” — „XYZ”;
10.25 — „Informator turystyczny”;
10.40 — „Wynalazca poszukiwany” 

— „Wokół studni”;
11.10 — Koncert muzyki baroko­

wej;
16.30 — Język rosyjski (25);
17.00 — Język angielski dla za­

awansowanych (18);
17.30 — Język angielski (25);
18.00' — Program morski;
18 30 — „Wynalazca poszukiwany" 

— „Wokół studni”;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Óziennik;
20.15 — NURT — Praca — tec?

ka;
20.45 — NURT — „Porozniawiaj- 

my”;
21.15 — NURT — Matematyka;
21.45 — 24 godziny;
21.55 — Koncert muzyki baroko­

wej — .recital Marcina Szczy- 
cińskiego;

22.20 — Bez recept — rozmowy o 
wychowaniu.


